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Tworzenie nowego rządu 
&enerol Sosnkowski - pre1njer 

prsedstaDJi lada d•ień pre•1Jdento11Ji 
~-plitei list~ DOllJeflO fło6inetu 

Warszawski korespondent „Expres- 1 GEN. Sł.A WOJ - SKł..ADKOWSKIEGO 

1 

kaz internowania żołnierzy żyd6w w 
su" (N) telefonuje: B. MIN. KLARNERA I SEN. IDPOLITA Jabłonnie. W rozmowach, które n.a ten 

Wezwany wczoraj z Poznania gen GLIWICA, temat prowadzone były przez pewne 
Sosnkowski, dawny szef sztabu mar: Z pośród kół, popierających myśl powo- czynniki politycz~e z przedstawici!"lą.mi 
szalka Piłsudskiego odbył dziś przed łania do władzy gen. Sosnkówskiego wy ludności żydowskiej tłumaczono ~1ś, :te 
południem klika konferencyj z nalw·y- mienić należy w pierwmym rzędzie rozkaz powyższy gen, Sosnkowski ~­
bftnlefszemi czynnikami państwowe- wielkie rolnictwo, oraz wielki zemysł, p~ł w s~oim c~sie na skutek ~ajs!lnieJ 
ml. Powszechnie liczą się już w War- z którymi gen. Sosnkowski od dawna jest szeJ pres11 slroJlD.!ctw anty~m1ck1ch 1 
szawle w kont.akcie. Również i na lewicy nomf przez władze wo1skowe wykonany zo­
z GEN. SOSNKOWSKIM JAKO PRZY- nacja t.a wywarłaby dobre wrażenie, a stał ra~ej w ten sposób, a_by złagodzić 

SZlYM PREMJEREM opozycja wobec tten. Sosnkowskiego by ~ende.nCJe ~strego ant~sem!tyzmu, p~n-
f oczekują lada dzień jego nominacji. z laby rzec~owa i ~agodna.. . Jące~o J>odo'?"~ w ntekt~rych p~tJ!lch 
najwyższa niecierpliwością oczekiwany Jedynie koło zy<!owskie posiada wo- włooctjańskich i dr~nom1es7:.cza1;15k1cb. 
jest skład listy gabinetowej, którą gen. bee tten.. Sosnkowskiego dalekoidące za- Jak doty,!=~czas ~oł? zrdowsk1e J':dnak 
Sosnkowsl<i przedstawi p. prezyden- I strzeżenia, gdyż w. swoiJJ? czasie (1920 z pewnosetą odnieSie s!ę negatywrue do 
towi RzpliteJ. w kołach politycznych r.) gen. Sosnkowski podpISał znany roz- osoby przyszłego premJera. 

Jutro w „Republice" 
artykuł Plarszalka 

Piłsudskiego 
Zapowiedziany wczo• 
raj przez nas artykuł 

· Marszałka Piłsudskie· 
go, przeznaczony dla 
„Republiki", ukaże się 

iutro t. i. w numerze 
niedzielnym. 

„„„„„ ... „„„.„ ... 
:Hr~v~e soslufił 

dla :J!JO Aolejarsv i J!JO 
' p0€1dO,.,f;Ó8' 

Warszawa, 6 kwietnia. 
W dniu 16 b. m. p. Prezydent Rze­

czypospolitej odznaczy na Zamku 350 
pracowników kolejowych z całe20 kra­
ju krzyżem zasłu2i. Rano odbędzie się 
w katedrze uroczyste nabożeństwo, na 
którem będzie obecny także p. Prezy­
dent Rzplitej, oraz p. minrster komunika 
cji inż. Alfons Kuehn. Po nabożeństwie 
kolejarze złożą wieniec na grobie Nie­
znanego Żolnierza. W godzinach popo­
łudniowych zostanie wydany przez p. 
ministra komunikacji w salonach Doliny 
Szwajcarskiej na ich cześć obiad. 

W tym samym dniu poza kolejarza­
mi zostanie odznaczonych około 150 
pracowników poczt i tele2rafu. 

słychać. ie ~en. Sosnkowski po~tawi 
cały szerei;r warunków obfęcla przezeń 
władzy, z których wynika, że szefo­
stwo rzadu ro1umle on realnie I pozy­
tywnie, Jako wielką odpowiedzlalność, 
a równocześnie Jako szereg praw i pre- z Oilł·R 
ro~atyw, 6-, .&. ł fe ,,.,,,&, f I 
NA KTÓRE ZGóRY ZGODZI SIĘ ZA- . ~ „auruce ID .„an u prsemus 0117€0 

RJ1':~0P.PM~~~nr~~rp,&~~~M:J Slulqc:o 01001 nie· 9plonelo 
S~ziewaię się, że .skład ga~inetu.p. Łódź, 6 k~etu.ia. f ~e materiały, przenł6sł się natycb • łasce żywiołu. , 

P!'em1era ~rtla zos~anie zn.acznte znue- Ul>iegłej nocy około god.ziny 2-ej w 
1 
miast do parterowych sal fabrycznych, I NIE ZDĄżYł..A JEDYNIE UCIEC W PO 

nt~ny, tak. •z. do gabinetu min. Sosnkow- 1 nocy centrala straży ogniowej została za oru do mie9"7.k.ania p. Hoffman.a, znajdu RĘ Sł..UżĄCA HILDA JOTóWNA 
skie~o we1dz.ie cały szereg nowych oso- ,_..;_ · · kt6 I· · be • .i ... ł • dzt ł l ' ' 
bistości, zarówno z kół wojsko eh jak , a.-anuowana gro~nym pozarem, ?J Jącego llę w zposreW11em sąs1e w e która spała w odzielnym pokoiku· przy 
ł .ł od b W "6'- '!'. •wybuch! '! tkalni J~a Hoffm~ mi4ł- z lokale!D fabrycznym. ( kantorze fabrycznym i nie wiedziała nic 
!'~P. ~~zyc.; szczeA wosci wy- szcząceJ 51ę przy ulicy Nowo-Senator-, Roddna przemysłow~ zbudzona z• 

0 
żarze 

mienia Ją JUZ dzis skief , 10. mu alarmem, wszczętym przez nocnego · po ' • 

lt•••••••••••i••~ Ogień wybuchł na pierwszym piętrze dOzorcę, natychmiast opuściła miesZka- I, . Gdy po. pewnym ~zasie rozległy slę 
gmachu fabryc~o i n.a trafiając na łat I n.ie pozoetawiaj4c cały awół dobytek aa JeJ rozpaczliwe wołania o pomoc, 

' ' DO Pł..ONĄCEGO MlESZKANIA Z NA 

Panorama. lRAżENIEM WLASNEGO ŻYCIA D0-

"'1'01.-e11•n1„ .. wg 11m1gpodek STALO ~I~.KILKU STRAż~KóW, 
l• ~- WW którzy wymesli przerz okno nteszczęmę 

Nledzłelny Ilustrowany doda­
tek „Republiki", tak pOpularny w 
szerokich sferach naszeio mia­
sta, ukaże słę Jutro w zmienionej , 
ł udoskonalonej szacie. Bedzłe 
on bowiem od eh will obconeJ 
drukowany 

TUHftlKI R~I~6RAWJUKOIA. 
dotychczas w drukarstwie łódz­
kim bardzo mało znaną, a dafącą 
maximum efektu. Jutrzejsza Pa­
norama zawierać będzie bardzo 
wiele ciekawych zdjęć łódzkich. 

ftondufilora fiolef oRJeeo . j dzi~:;::;; doznała ciężkich popa.net. 
Warszawa, 6 kwietnia. wemi nie wyjaśniło dotąd jeszcze zagad- Wezwane pogotowie kasy chorych udzie 

Wczoraj około godziny 3-ej min. 30 ki, w jaki sposób konduktor wypadł z po- liło jej pom<><:y lekarskiej, Tymczaselll 
1 p, poł.. robotnicy kolejo~i idący tor~m c!ąg~. Ustalono tylko, iż jechał on po-

1

1 pożar, dzięki energicznej akcji ratunko-
1 znaleth. za stacJą Gołąbki w stronę O~a- ciąg1em Nr. 539. wej począł już tracić na sile. Około go. 
I rowa nieprzytomnego konduktora, Jak Według hypotez śledztwa, najpraw- , dziny 3-ej strażacy całkowicie stłumili 
sie potem okazało .Jakóba Maciaka, leżą- dopodobniej Maciak, przechodząc po de- l ogień w mieszkaniu p. Haffmana i zajęlJ 
cego na zboczu nas~pu kolejowego. skach m~ocowanych z. boku wą.gonów? · się wvłęczn.ie fabryką, Budynek fabry-

Konduktor był ciężko potłuczony i w pewneJ chwili stracił równowagę 1 I czny zdołano częściowo ocalić. Zn.iszcze 
dawał słabe. ozna~i życia; sprowadzono spadł. Niewykluczone jest również,. Iż ne zostało pierwsze piętro fabryki, na 
diezyne i mezwłocznłe starszy torowy mód on być wprost wyrzucony z vociq- kt6rem znajdowały się maszyny oraz 
Kwiatkowski przewiózł nią nieszczę- gu przez jakichś pasażerów jadących wielki zapas przędzy. 
śliwego na posterunek Warszawa - Czy „na. gapę" w chwili ~dy chciał ich za to Straty wynoszą około 
ste, .dohd wezwano pogotowie. . pociągnąć do odpow1edzlalnOści. , 40 TYSIĘCY Zł..OTYCH 

Przybyły lekarz, nałożył opatrunek, Żadnych zeznań od ofiary wypadku . . • • 
poczem odwiózł nieszczęśliweg··· o w stanie I wydobyć dotychczas nie można, gdyż ~ Jak się dowiaduy~~'Y fabryka ~.yła ~­
ciężkim do szpitala na Czystem. Maciak nie odzyskał jeszcze przytomno- kurowana na mn1e1szą sumę, 111z WfJUO-

Sledztwo prowadzone w tej sprawie ścl. sły szkody. 
•••••••••••••_. przez policje wespół z władzami kolejo- Dochodzenie ustaliło, iż pożar wy-

!lół ll'si splonclo / 
!Dfl1onoś,;fe domó111 27 sa6itut:li, '10 ronnvt:li 

buchł skutkiem wadliwej budowy prze­
wodu kominowego. 

' Fri&** 

padło ·post111q ofnła 
z Zawiercia donoszą: W'l.ellia lialasfr~fa ftolejoflJo "' !1łumuntł 'ff'łamonie 

. We wsi Tomaszewicze pod Zawier- . . . Bukareszt, 6 h,~etdta. • Trapy, wydobyte. z pod gruzów, s~ w Lód· 6 k · t · 
ciem wybuchł wczoraj grotny pożar Wczora1 W1ecz01'em w pob.hzu staąt ob-op.ny sposób m1ek.szitałoone. W1ę.k- IJ• wie ma. 
który strawił pól wsi. ' Bohoc, na Limji Bukareszt - Jassy - ~ość ofiar to żolnierze z Besarahji, wra Ubiei:dej nocy dokonano wlamania 

O~ień powstał w zagrodzie gospo- Czem4owce wydarzył.a Ilię pr.z.ecaźają-ca cajaccy z urlopu. Znajdowali się oni w do składu galanteryjnego Arona . Kry-
darza Pawła Belena. katawofa kolejowa. w~go~e trzecied klasy, który naJw.ięcet) ształa przy ulicy Nowo-Zarzewskiej 23. 

Z powodu silnego wiatru akcja ra- Pociąg pośpieszny Buka.reszt - JM- 001erp1ał. • . Łupem wlamywa;:zy padły wyroby 
tunkowa była bardzo utrudni.ona. Pło sy wskutek złego nastawienia 7JW\l'otoic'y ZWTQtn-nczy 1 dy1iumy urzędnik sta- galanteryjne, w~rtosci przeszło 3.000 
mienie przerzuciły się na sąsiednie za- wykolei!ł się. Parowóz i t'rzy pierw11ze cyjny uciekli i diotychczas &ię ukrywa.ją. zlotY<:h. Włam~111e spostrzeżono dopie­
budowania. wagooy spadły z ll&S}'!PU i w~ły rozib~ SZ1Czegółów lka'tasbrofy niepodobna ro .dz1~ w godz ~nach .rannych. Wład~e 

Splonęło 12 domów mieszkalnych c- ciu. I otrzymać, poniewat połąiezen.ie telefon!- poltc~J~e . ,zawiadomione o występie 
raz 8 stodół. Dotychczas wydobyto z pod giruz6w c~e pomiędzy BuBcare.sz:tem i ~itac:ją Bo 7:lod zicis~ i m, wsz~zęty d?chodze111e, 

Straty wynoszą przes~fo 100 tysię- 27 zabiitych .i 70 ranmycth. Nie zdolan«> hoc jest przea-wane przez szaleją-cą śni'e- I które ,d otychc 7a~ 111 e dato zadnych re-
cy złotych. ~ jeszcze sprawdzić toi.samości osób, fycę. , • • • . l zultatow. 
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Dzieje' czarnego kapłana rozpusty od początku jego szarlatanerji, aż do nikczemnej śmierci, 

Główne kierownictwo filmu KU"JOa Mł.kOłill·a (( 
spoczywało w rękach Ił 1'1 •• ks. Jusupowa 

Obraz ilustrowany orkiestrą symfoniczną pod dyrekcją LEONA KANTORA 
w •olqczenlu z rosyJski111 cll6re111 arłyst. ••d bałllfłl R. Wasowicza. 
-Od godz. 12--ei do godz. 3-ej· cena wszystkich miejsc 50 gr. i I zł.-

POCZĄTEK SEANSóW O g. 12-ej. 

niema ratunku! Rewjo nodit:b €iol fiódrnv svn 
Ochrona przed ata- w oknie wvsiawowem herllńskleao trzymany do chrztu przaz 
kl j t „Warenhousu". prazydeta U. S. A. 

· em gazowym es Przed wystawami wiellkiego „Wa1re1t1- trzeiba ją podnieść. ·Woskowe uda pirzeS-
bezcelOW 8 haUJSu" w Berlilnie stoiją tłumy ludzi i cze wiecają prze.z cienki jedwab. Stan;zy 

O 
· muś się z z1aintereis0iWaltliiem przyglądają. pan z fu.clą brodą przeciera :Z zaid01Wole-

pl•nJ·a kom1·s1·1· Czer· Prze<:hodnie wsze1adeigo rodzaju i auto- niem Olkulary. Jego wwdk pada w tą 

K 
'! " ramentu., a więc młodzi ludzie, chfoipcy, I chwilli na: „żywą" panienkę, kt6ira opu-

\VOOBgO rzyza p~iMki, no, i O·?Zywiście, starsi Paa;t°"' s~c~ ~łówłkę, w_s}ydzi się widOIC'Znit; VI 
wie - zapuszczauą wziroik wgłąb olk.1en nm1ettU1U roznegltzowanego manelkmu. 

Czy jest możliwość naleąrtej obrony wystawowych. Jedni z nosami ro.zipł.asz- ! Tłium rozchodzi się. Stary pan jednak 
i ochrony ludności na wypadek ataku cronemi o lustrzane szyby, dJrudzy - powstał na swem sitain.01Wisku. Wos'kOIW• 
gazowego? RoZllllakie twierdzą znawcy dystynigowam~, iale bynajmniej niie ohoję- mainetkiiny są fUIŻ w użyciu .od pewnego 
tego przedmiotu. Jedni sądrzą, że uloiko- tnie. Co się dzieje? Otóż za szybami oo- czai.su we w.szys<tlkiich więbczych maigazy. 
wainie lud1nooci w schfl"Oillach i zalepien~e bywa się !Pl"Zehierrunie ma.ne1kinów. Ubiie nach 0W"Q}Jeqsikiich. J?!!"óbowiano zastąpić 
tJWyczaijne szpar w oknach mydłem (ho ra się je cadlkiem na noiwo: świeże jed- je dreiwn•ianemi, pomalorwanemi złotem, 
~rzeci-eż W!SZyscy mieszkańcy nie mogą w.aibne deSISOUS, n.atmoonJi.ej.sz·e suamie styiliizowalllemi, ale bez powodzeniia. Wo-
saę pochowiaić do schrooów) będzie wy- wikła.da się na wostkowe ciała. sk01Wa lal'ka daje pełne złud.zwie zasły-
star~z:1-iące. Do in1i-y1ch wni.oSlków do·szła W różnych pozycjach sitoią i siedzą g'f ego w ruch u c i a l a. W A11J.~­
kom!LS)a „Czerwonego Krzyża'', która przepiębte woskQIWe lallki i nie wstydzą ryce jako modeJe do tych lalek brane ~ 
obradO<Wała w Brukseli. Komisia uS1tali- się swoiei nagości. Odzia111e nairazie tyl. popularne gwiazdy fiJmowe, które kat­
ła! że ka,żdy abak gazowy będzie skońl- ko w jedwabne pońcżoszki na Ż.gr@bnych dy i prz.echodzień zna i 'których podobiz­
pt.ilkowainy napadem, w. którym będą smukłych nogach trzymają Z'amarłe we nom się chębn.ioe prz.yglaida w oiknach W'f 
brać U;<!inały. tr:zy ~dzaie bomb. Samo- wdzięC1Jtlym ruchu: ~lla od ciała, stawe>wych. 
lo!Y ruepr.zYJaci.elskie będą zrzucać bo- uśmiechają się filluternie i radoSI11ym Man~kirty te, oczywiście nie me>g2' 
~1~ bo~by z fosgenem, działające W'Zlrokiem poitrzą na ulliicę. Elegandkie pa być proouil<~e fabrycznie, a są wy. 
sm1ertellllle 111a o~runa oddechowe, bom- niooki ubierają woolkO!We damy jedną po konywane przez airtyist6w wedłng ży­
b)'.' z g:azem m~ztardo~ ~ podobny- drugiei. Ubiierają wŁaŚIIl.ie damę, siedzą- wych modeli. 
m1, ktare ataiku1ą naisikorek l :powoou1e cą na sofce. Alby włoiżyć na nią suknię, 
rany na całem ciele, a wresroie bomby 
o prizewlekłem cmałainiu wybuchaj~e 

d'OipieJ"o w ialk.iś czas po rzuceniu.. „udo dlo•o...,e'' 
Ten potrójmy mieszany ogień spowo-

99
.,_ '7 WW 

duije uniemo7.liwienie prawdziwej obro- -· 
ny, nie moŻIIla bowiem praktycznie U- Trzg a•osg w Jednem t!ordle 
ch'J'olll!ić się przed tymi trzema rodzajami O · k f · t do sami nara.z. Na.<11e do duetu tego umiesz-

W Argentynie jest zwyczaj, te pre­
zydent trzyma do chrztu siódmego sy­
na każdego obywatela państwa, choćby 
w danym wypadku chodziło o najbied­
niejszego człowieka. Przy tej sposobno­
ści wysokopostawiony ojciec chrzestny 
daje malcowi zloty medal. 

Na tern właśnie tle zdarzył się bar­
dzo kłopotliwy wypadek. Byto to w ro­
dzinie włocha Massa, który mieszka w 
Argentynie już od lat 23, a od r. 1913 
jest żonaty. W ciągu tych szesnastu lat 
urodziło mu się sześciu synów, a i mat­
ka i chłopcy wyglądali tak dobrze, że 
śmiało można było liczyć, iż rodzina 
Massa będzie obchodzić następne chrzci 
ny z prezydentem państwa. 

To też, gdy wszystko zdawało słę 
zapowiadać, iż te chrzciny nadchodzą, 
w domu Massa zapanowało dziwne pod­
niecenie, nie zdawano sobie bowiem spra 
wy, czy tym razem będzie córka, czy 
też syn. Nadszedł jednak dzień rozstrzy 
gający i zamiast jednego syna urodziły 
się trojaczki. Obecna przy porodzie aku­
szerka tak dalece przejęła się wypad­
kiem, że nie zdołała zapamiętać, który 
chłopiec na świat przyszedł pierwszy_ 
Powstała więc trudność nielada, prezy­
dent bowiem w żaden sposób nie może 
zorjentować się, kto właściwie ma być 
jego chrześniakiem. hroni. Przec.iw«oo gazowi .:brąicemu maska LClle• dawymJ ~otmemeśa.:a.uryl nbo ł'>' 

lf ww · 
0 

f": któ b d t gzą z on ymiu. e:><~ o czy c1c1e szy czooeg-0 w jego gard.Je, przyłączył się 

g
6a a n7e 1? ~ag~. dą..,... :JY ·:OC ą. Ylllld W)'!Stawoiwych naZJWilslkiiem Mac!kay weso 5rzeci głos - piękny, aksamitny hMY- Ponieważ rozstrzygnąć sprawę pier­
~m :azeinti, rue ~tryclto,dl uci ac 

1 
° ły chłopak, który stojąic na cLrabilnice z tOlll. Niezadługo i z tym dziiwem otnas- wszeństwa jest w tym wypadku bardzo 

dn ś01:0B.J11ze~a~akb tiręd a re~tyd:- swą sa.kiramentaką ścieriką i sik6rlcą zam kał się londyński pucys.z'Y'b i p.oczął re- trudno, więc opinja pub~iczna domaga 
0 . Cl. i h I ~lii . 6°rWac~.k~. ą szową Ull'o.zmaicał sobie zaws·ze pracę 

1 

prezenitować swą osobą całe tri-0. I się, by prezydent był OJcem chrzest-
~'Xła1~ YC'

1 
.~.z.czę ·bwc ':'I• . orzy wesołą pioseniką. śipiewał on zwyntle :na1 Zwr6c.iło to wces.zcie uwagę pew- 1 nym wszystkich trzech malców i kai-

J~- ch1 m~~:J bza ~zipiecz':.:~.- ~ cz)'$tszym tenorem ostatnie przeboje, 
1
nych specjalkst6w. Maokay'a !POddamo demu z nich medal złoty ofiarował. 

siciu1rooa . N<t:oue -0w1em ze~·CLe kt. · · d b yidaii+w śc. e!1 • lek k b d · 1 od ig· 
się czł.ow<i.e&:a iza.rażooego gazem mt11S2- ł orełm11a~ _, o o

1
. rz ~- bo 1 tprz 

1 ca~1a kt.t.~rs· 11mt l'' a 9;lll~m a~yn.g ..l!I o ~1cznywn, t . ..i t lik t y ca y OllllU}'ID. iczme :Kal Me y a za llll!e- we UiSI a 111y, ze Jego wiązall'la 6 OSO!We 

Gru·O'Wym :e.rZ;~ Yb o . ę . za.ra~ę. mi gramofony, głomiiki radiowe i wszyst dają drwa :romiaiite fa1ow81Ilia, z których Dramatyczne s'"BDY 
.az mw;z. ft WJkJ otw~~ kmt~cą .u ko, c.o ma strooy ltuib klawilSlze. powstaje trzecie o brZ1111ieniiu barytono- Ił 

ClZllą o M O'Weu ' onsys e1nC')1, ora nie 
da się zetrzeć a. tyliko przez zetknięcie Gdy oto ra'Zu pewn~go. pirzestraszo~y wem. . . pÓdCZOS pożaru 
d 1 · · · p Ma-cikay zasłyszał z na1wyzszem zdum1e- Fetnomenalny tein ustroJ strun głoso- d 1111 ._ 

.a ej i ro~~a~OflllJ'.e• t Og pe;nym ~~- niem jak z g~dła jego dobywają się rÓVł wych sfał się dna biednego Jond.yńczylka ff OPJDU P0.110-ft 
:~:j;awr~; kM~run;.,a: g.ębf:r~rera: nocz~śnie diWa rozma~te gfosy: do dawne tródłean dużych za~01btk6w. Po.1:'zudł on W Detnioii.rt, w St. Zjedin. Ameryki Pół 
ją się w ciał~. Zairażooi tym gazem .llll/U- go tenoru pa:-zyłą-czył ~u się nagle głębo- doity. ~hc~ai!IOW)" swój mw6d, wy1ech'.11 do I nocnej wyibiuchł po.żar w pewnym domu 
szą być :na wol:nem poiwietrzu roz~bram ki bas, lktóregoby mu pozazdrośaill: pier- Par~za i tam poicz.ął odlbywać apeąa~e na Caflllbeirt A~nue, zamies2lkały!n 
i poddani działaniu neutrru1iz.ująicyich sub wszy lepszy Mefisto z „Fausta" oraz Ra st.udija głO'Sowe, da1a.ic. swym nauceyc1e- l prze liiC7.lllą rodz.iinę pooską Bakorsldch. 
_. „ J d · _.J zł · _L • damec z ,Aidy". loon pole do bardzo c1ekaiwych obserwa- Poża.r wybuchł wczeS1I1ym ran1kie.m i tyJ. 
>i'•an'.:l)t. e en Jt:UYillY c own~ zarazony N' d' ł . ..1_ -L d . . „ Ob · t „,; .:...~ w ozma 'tt eh -'·-
tym gaizem mógtlby przenieść tę skasznl\ 1eza .ago 1ew:1dlK, za z1iw1.ony po- CJll.. e"?1e wys ęp...,e ''""' ir · 

1 Y1 ko dzięki bo·haterstwu ieu1nego z człon--
truciznę 00 

~ystildch p:rzebywają.cych czątkowo term zijawi5ikiem Mackay os- var1etes J~ ,,Cudo głosowe''. ków tej roozilny nie p.ocią®rtął za sobą 
w schronie. w.oił ~ię z nim i po!Cz:ął z J?i11ZY'.ie1D111oś·c1 ią . Słuc~:lf go~rzyPUlSzczd cz~to. z~u ofiar w ludziach. 

Czy ist:ruie1·e &ehroo dostatecmie u wyśpdewywać swe piosenki dwoma g 0 - tllJlona yuu 1ICZln ' u ma 0 czymema D-·-··-'·-!„„.1.0"'"'"erole"'--1' Walt""r Ba·ko1t 
· · . ' · · · - z brzudhom6'W!Cą, liUb że chod·zi tu o ja- WUIUIZU""'„ "'"''L ·uu "'' 

~ezp1ecui:1.ąc~ p:rred ~o~genem? Komiilsija kiś sipeitjaLny triclk, i raz nawet pe.wie11 s!ld, sposf\rzegłs.zy niebezr,:ecz eń.stw{), 
1e;sit z.dama,. ze na.jfo.p_ie~ s~?rzyć .w ta- , , . hrzudhoanówca chciał oifiarować Mac- pochwydł na ręce siwą o~miol ebnią sio-
kl.llll sd11r0ttllle „nacLcIBn1eme p<>w1etirza, tein S!P,o&~ lJUJdnosc, lktóra cp~c·t schro- 'kay'oiwi pięć tysięcy franków za dOISltair- s.trzycllkę, z.szedł po schodach, na któ­
wyuiois;ąice 10 mm. ~zy !Pomocy o~- ny .w 'aJ~1ś czas !PO ataku będ-z11e mogła czen·ie mu taki-ego samego „przyirządzd- ryich ~uż szalał ro?Jkiehmany żywi·o·ł, t 

W1e~moh wenityJat()ll'ow .. ~e ~ąid WlZlląĆ by~ dopiero wytruta zaipomocą tych opO ku". 'ak ten ikltóry Maokay rma Uk'ryty kttóre zapełinione były gry.zą.cyim dymem 
pow1eibrze do tego inadciŚ!111en1a. „W lka.ż źmonyic:h bomb. w .uskob ' z trzeciego piętra na <liru~ie i tam wys-
dym razie należy !POWietim.e to przcli~- Tak wiięc lkomd5j.a, ipo irozważeciu ' ko·czył prze-z okno na dół. trzymają,c w 
trować, a prócz tego czerpać je 1z bairdzo WSZ)'$tildch pr.ojead6w ochrony lu<lnośct ramionach dziewczynikę. W ślad za nim 
wysolldch warstw poiwii.erbrznych'' - pt- pnzed atakami giazowymi, a W•ięc tworze. D d stkoczył jego brat Blrun0i. Obaj odJnieślr 
sze sprawozdanie komiisgi. Na[eżałotby niia syistemu ailairunoweigo, 01dipo.wiedmitch r. lftQ • tyillko małe, nieszlkoidllilwe ohrażehia. 
wiięc stiwor.zyć joakieś bardzo wys.ok.ie s;chronó·w, 7Jlleutralizowrunia zatrutych J • p Q L A K Dziewc.zynlka wyszła z upad/ku bez 
Slbllidlll!ie, !kt6ire oczywiiście bombardowa- poilcanmów, wyichowaniia ludności „w szrwalJllku, była już jeidtnalk poprze<łmi·o ptt 
niie mo~e ba.rdzo łrutwo mdiszczyć. dyiscyplimie gazoweij" @td. !kończy wmos- Choroby {81fma 00k l k t Qf \ parzona, tak że musian.o ją odesłać do 

A teraz co to są bomby OiJ>ÓŹlllia~e? kiem: fłK-Otllli$illi uważa ~a llmniecZJlle al!eriticzne • r YW a. ar r vzm. szipcitala. Res·zita ro.dziiny, sikładają<:a się 
D:zięlki od1powiedniemu me1chaniizunmvt stwiier<l'zeniie, że wisryistlkie śroidlk~ zand pne11rowadzlł SIQ 118 ie~~ze z 3 braci, 7 sióstr i matlki. zidoiła 
bOO!lby tak1e podczas ata!ku wb~,ające ! cze, ~alkikolwiiek wieUJkie mogą odidać U- ul 6-go Slerpn·1a zz ła się ~~'\~rnieiż 1:_;ra. tmvać. Oj·ciec. Miichał' 
silę do ~iemi i przez to dostatec1Jllie uil<iry ; sługi ludzik-ości, me są wystanczaiąc„ • Bak01'Sili1, zatnvu.1ony na cmentarzu w, 
te, będą wybuchać dopiero w 5, 10, 20, pirzecilw«<o nast~om .ataJku ł1aJZ10We- fr. I pl~tro, Mit. 01i1wet 1ryu.,<li do ipl!acy zaniim od-
a inawet 36 godzłln po iich ttzocenilll. W l go", . tel. 64-21 przyjmuje od 12.30 do 2-ei kirył poriar. 



Str. 3. 

„Przedstawiciele ministerstwa" 
okazali •• „ noJpospoltiozgml 

rzezimieszkami · 
tódź1 6 ~e·tn.ia. n.ie otrzymamy p.ien-ię.dizy, będz.fe.my mu-

P:r.zed &elllw dinńami w najwńięlkszym sieli SG>Tawdizre wszysltflcie księgi ham!dlo­
hoielu hę~im w 

11
B:riis·to1u" zamieisz we, oo ni·oże być mei1Jbyt przyjemne. _ 

kali dwaj wytwo1'11:li młodzieńcy. Nielkitoczy kupcy, n!~ .chcą ~rata.ć 
_ Jesteśmy przedi&tawiiei.elami miiint- .się dyignilt:amottn, wpła·c1~1 im IP.o lld3Jka.~et 

siteirs-twa skarbu - -0św~.adc,z;yila oni w dy- dotyich. Jed_lna z. f.t~ Je~a~, śk ma~ 
reikicii ho1etliu - Mamy .zamiar zabawić p~.e podeirrze.n1e,, m• rew; einic1 , air <?·­
w Będ:ziiniie przez k~1ka tygo!d!ili. Ozeika ,w1 ·są ;Z~'Y'kł17«ll1 o·SlZ'U1~a11m, zwiróicdlła 'Stę 
nas tiu ha.ridzo ciężka i odpowie'Clzia!lna ·do pollllOJ·~. . , , . 

Władz,e W1$1Zlczęły natyiohm~,ast do--praca. 
Dyrektja ho•telill o·c~ywiiście od!dała 

W)llSokmn dygniltarz<im naijlepsze pokoje. 
„Prze<ekvtawidele milniisterstwa Skar.bu" 

_ jiuż w pieirwszym dllliU swego :pobytu w 
Będzitni~ wzięli si~ do P:a;c:Y· Odwied~iili 
kiitka wlięik&zyich farm mre1s·cowyoh, zą­
dając spe;ejalnyich d-0płat do patentów. 
, - Radzillny natychmia&t wsikUJtecwić 
dopłatę, - mów&Ui ,,.dyigrndJtarze'' gdy:t 
kaiżidy diZień iwłolki moiże db panów rpo­
ci~gnąć bardzo przyikre ~kuliki. Jeżeli 

chodzenie, któr.e ustaH~o, :i:z prizypuszic.ze 
nia pri:zeizome.go 1rupca niie m<iljały się .z 
p,rawdą. 

DyginiJtarzami slkariJoiwymi okazaili się 
dwaj łiód:zicy kombiinait.oil'zy Zwie!'z<:how­
s!ki ii. Mrusialilk. Osolbn~cy ci dotyohczas 
giraso·waiti na bruku łódiikiim, podająic isię 
za IJM'Z~tawkiieli urzę.d6w pań&łlwo­
wych, a ponieważ oSltrubnio o·bawia'1i się 
jut „;pracować" w inaszem mieście, wię<: 
pr.zenieSli S'ię dio Będzitna. 

P·omysł-0,wy;ch ~om\~inatorów, m;adz.o-
nQ w wi~erndiu. ' , 

l'K PRZED IJRZ~DAitll 
'ff'utsi ur•cdnicu sq ar~e«:sni„ naiomiasi ni~s• -

ssvftanujq „petenfón>" 

Jtursu er•e,•nośc;i dla urs~nifióDJ 
Łódź, 6 kwietnia. 

Ludzie czują jakiś 
lęk przed urzędami, 

czy to państwowymi, czy też komunal­
nymi, lub społecznymi. Niechętnie, a 
nawet ze sporą dozą obawy, udajemy 
się tam, 11:dzie zaraz za proR"iem 
rezyduję wszechwładny, dumny, nie~ 

grzeczny woźny. 
a za biurkiem siedzi wiecznie poiryto· 
wany, wiecznie groźny urzędnik. Gd:y 
mamy załatwić w urzędzie jakąś spra­
wę, już kilka dni przedtem 

tracimy łlum.or 
i, o ile to jest tylko możliwe, odkłada· 
my „Wi'Zytę" z dnia na dzień. 

Staramy się usilnie o to, 
by o nic nie pytać woźnego, 

którego zasadniczą funkcją jest właśnie 
udzielanie nam informacyj. Każdy -e 
nas woli dowiedzieć się przedtem u ja­
kiegoś znajomego, który już był kiedyś 

urządzanych dla niższych funkcJona- kro, gdy pomyśli, że grzeczności trze­
rjuszy państwowych. Wiemy np., ie w ba dopiero uczyć na spe·cja}ny;::h · kur­
związku ze spodziewanym napływem sach, ale i to byłoby do zniesienia, g'1y­
cudzoziemców do Polski na wystawę by nareszcie zapanowały w tej 
poznańską, wzięto się energicz.nie do niegrzecznej dziedzinie" 

konduktorów kolejOwycb, jakieś bardziej do zniesienia stosu1ld. 
którym będzie się wpajać zupefnie im Nic na razie nie możemy powiedzieć 
obce zasady grzeczności. konkretnego o wynikach „kursów grze­

czności". Być może - dadzą one poią~ 
Za tym prz:\;'kładem pos.zedl rów!~ież dane rezultaty. Wtedy należal!>bY tę 

okrę~owy z~1ąze1k kas ~hor,ych . w przymusową doraźną edukację zastoso 
Ł~z1, który (J~~.? tern dont~~ła wcl.?- wać nietytko w~ględem konduktorów, 
r~JSZ~ .„Repttbhka ) postanowił zorgcl· ale i względem woźnych, sekwestrato~ 
mzowac podobne. kursy rów i innych urzędników, stykających 

· dla urzędmków kasowych. I się bezpośrednio z ludnością. 
Trochę się robi cztowiekowi przy- ~ luk. -

Posdowll .aa kurie 
c:udze pieniqdze i swoJq eezvsient:J~ 

w tym urzędzie, gdzie siedzi taki a taki ł.ódi, 6 kwietnia. - .W.ięc nie w~acaj pan, P.o:IiiQja pa.na 
referent, lub w jakim okienku składa 20_,Jehni.Stani!Słaiw Wo~niiakowski, a- tak ipręd!ko łllioe odszuika. 
się podania. Woźniaikow:Ski niie pozostał jednak 
Bo woźny w urzędzie choć jest prze· gent jednej z. wa·r.szawslkiic;h .firan pOll"tre- w Łodzi,, lecz po&tanowi~ wyj.echać .do 
cle najniższej rangi funkcjonarjuszem tow)'leih, pr:zYJechał do Łodzi w ceilu. z.a- Gdańska, by spróbować s~częścia w ka­
państwowym, jest najbardziej „wielki" ~asowa.m.a kil~seit .0ło·tyoh. Y/. ciąig~ syinie. Sprzedał więc p.orlrety, które 

i najbardziej bezwzilędny. !cillkt: go<liz!!Jl odwiediz.tił ~szyst'kmc~ ~1- mfał odwieźć dl() W a.r&Za wy dla swego 
Zapytajcie go np. gdzie siedzi urzęd- !ea:1'fow, Z?-Lnlkaso~ał P1~1ą,dze 1 mogł szefa i maj~ w kies®eini okoł<> 800 zło~ 
nik lksifl.ski, a usiyszycie w odpowie· fllZ właś.i}i.e wrócić ~o ~tohcy. Po:r;Ol~ał tych wyruszył w pocLróż. 
dzt: J~ak .w naisze~ m_ieś~1e, ~d}"Ż zapozn,ał W międzyc~asie j,edinak pO!liiqja iuz 
~ A w jakiej właściwie sprawie? suę ~ kiJJku tka·r:cr.arzami, lkitórzy go wdą- obrzymała i1nfor:ma·cie o jego p•oczyala-

- Właśnie otrzymałem wezwanle... gnęl.1 w hazaf'dową &.r~. ~oeząifikowo - niach. Dekaud1anta areis1ztowano w Tcze 
- Pokój piąty, okienko 44.... dopl1Sywało m1U. siztc;zęsci~ 1 wygrał olk~o w:ie i pnzewieziono do wię.zien·i.a. 
I spróbuj teraz biedny petencie po~ 1°'°?.~-~łotych. NaizalJUi~z i~na;k, ~dy ,znłulkowł· Znala·ził$zy się przed sąide.m Wointa~ 
. • • b . · '. sipouLW. się ze swym1 pan:ne'l"am1 s.p a k k' 1 •. - •. h ł · d · 

uros1ć woznego o llzsze lnformac1~, . o si do nitki, ·. 0>w:s1 i. ze s~·wc. ~ p~zvzna ~tę. o _winy 
to by ci nieco dokładniej okreshl'„ ę 1 iprzysiię.~ał, ze fUZ mgdy w zycm n~.e za 
gdzie wlaściwie jest ten „pokój piąty", - Nie .mo-gę wJ:ódć do Y(arsti.awy- siądzie do kart. . . 
jak się doń dostać, jak znaleźć w tym pr.zyzmał się gracrom - mo~ szef ikde S,U .Sk~zał def.raudanta na 6 m1e·Silę-

numerowa11ym labiryncie mn~e ares.~1ować. cy wię:m.ema. 

owo okienko, Woźny nasroży się i od­
burknie groź.nie: 

- Mówiłem ]uż raz! Ile razy będę Okruhll 1nic:it:iele 

Rewelacją sezonu hę· 
dzie film według słow 

powi·eści 

~r. lwa loł~toia 

TRUP 

!Jo m;G·:zkania l(lugiego Moszk:i przy u!ic} 
Kh:irn;t nr. l ~ dostali się w 'JJ,:v zlod,!i~je przy 
po:no-:v d.rah1ry, dostawio ~v:i do okna. i skrąul: 
pal'o 11:1;:;k:f., wartości 2QO z!. 

Ze ~ki<:J:'t. mainufakturo wi;;:;o Tauhe Wolfa 
przy uli<:y P!otrkO'\vsklej nr. 33, slm1d.zl:0nv 
600 z!. gotówką i sztukę towaru, wartośc.i 
120 i;lotych. . 

Sztulman Chanie-la.ił, $kra<lzicmo na l>lac.u 
targowym przy ul. W~clrndniei nr. 2 portme­
netl<ę. za.wieraJa.ca. 195 z.l. gdtów:ką i do.ku· 
mentY. 

Do rni·eszka·nia Sosnowskiej Marli, przy uUc;y 
Rzgowsikiei nL 35 zakradli się w cza.sie jej 
lllioobecności złodzieje, któri;y zaibrali garden-­
be i oie!Tiine. wartości 620 zl. 

Zylberbergowel Surze-Lai!. podczas })rz•· 
woże·n{a rzeczy z tod:zi do Gro-wna, skradzk>nv 
z wcmt pościeil, wartości 500 zł. 

Ze sldepu ga<laterrinego Abramowicza Da. 
wida PTZY ttl. Wschod1nlej nr. 12, skraid.zionv 
towar. wartości 500 zt 

Zajdlowi Franciszkowi. s·kra<lzfo•ti.o na ulicy 
NoWO!mlie}sldei obok poses·ii nr. 19 38 koszu1. 
warlości 380 zł. 

.Jlapodu 
mówił?! 

I wystraszeni „petenci" tluką się 
PO urzędzie jak zbłąkane owce, bo u­
rzednicy, s!edząey w okienkach też są 

P oblll „nrami m4ę•a•piJalca. ' W <l111.tu WCWU'aj~zym "'._ podwlifzu ii®HJ 
'J)rzy uJ.jicy SpaicemeJ 26 na Szczepana Da,brO'W~ 

„grot ni". 
Ludzie, nieświadomi stosunków pa­

nujących w naszych urzędach sądzą, 
ie im urzędnik jest wyższy ran.gą, tern 
jest „gorszy". 
Dzieje słę jednak wręcz przeciwme. 
Wyżsi urzędnicy są właśnie grzeczni i 
traktują obywateli po lttdzku, podczas 
gdy' tacy woź.ni i inni niżsi funkcjona­
rjusze robią z siebie niemal panów ży­
cia i śmierci. Przyznajemy, że byfo kie· 
dyś jesz.cze gorzej, że obecnie - wsku 
tek słynnej ingerencji min. Składkow­
skiego w tej sprawie .:__ 
urzędnicy stall się nieco grzeczniejsi 

dla „petentów", 
ale do zupełnej poprawności jeszcze 
~'i' nlzo dalek o. Muslmy podkreślić, że 
"" ' .:'.szym wtadzom leży ta „nlegrzecz­
' : -nra wa" hard rn na sercu i starają 
~ , ,111c usn•qć zin ll1'7.Y pomocy tak zw. 

kursów grzeczności, 

Lódt, 6 kwietnia. 
Wtadystaw Smolarski, zamieszkały 

przy ulicy Zielonej, niedawno odsie­
dział trzymiesięcz.mi karę więzienną za 
pobicie żony. Ody wydostat się na wo! 
ność i znów zamieszka! ze swą matżon 
ką, obchodzil się z nią jeszcze gorzej, 
niz poprzednio. Nie starał się o zajęcie, 
catemi ·dniami wylegiwał się w łóżku, 
a wieczorami sze·dł do knajpy, bawiąc 
się za pieniądze, które przemocą zabie­
rał żonie, pracującej w fabryce. 

Biedna kobieta, nie chcąc dłużej zno 
sić tego stanu. zwróciła się do swych 
znajomych, Władysława Szczepana i 
Mieczys.ława Walczewskiego z prośba.: 

- Uwolnijcie mnie od tego tyrana ... 
- Nie mogę dtużej z nim żyć. 

- Dobrze. Już my to załatwimy, 
odpowiedzieli mężczyźni. A w nocy, 
gdy Smolarski, jak zwylde powracał z 
knajpy do domu zaczeplli go przed 
bramą. 

- Twoja żona nie chce ciebie w1ę-

cej z,nać - oświadciyli mu. - I dt spać 1 ski ego na,padli dwa.i . o~obnky. ~tórzy zaąa11 
d · · d · · b · b' · .c • mu klłka ran ootan11. Da.brJwsk1emu poiotQP 

g 'ZJe In .~le], O ona Cle Je me Wl'JU;:.CI wte udzi.ellto pomocy lekar:;ki ej. Policfa Sile 
do domu! ustoHła naizwtsik napaistnLków. 

- To nie wasza rzecz · - odparł im - W mieszkaniu przy uli~v Kamien11eJ nr. 1 
S. - Moja żona sama ml może 0 tern z'>stal i.r·bity 22-letni czelad111k intr~Ilgatorski 

,'ed · ć 1 MO$Zt'k Zy!berberg (Ka.mienl'a 4) . Ucl:.::e.on~ mu 
pow1 zie · i;omo:y lehrski•ej. 

Smolarski, nie chcąc wdawać się. w Bójko 
dyskusję z Szczepanem i Walczewskim, 
zapukał do bramy. W tej chwili jednak 
Szczepan i Walczewski powalili gr) 

na ziemię i p<>częl'i akladać ielaznem! 
rurami. 

Smolarski doznal dość ciężkich obra 
żeń cielesnych. Wezwane pogotowie 
udzieliło mu pomocy lekarskiej. 
oaaoo:::D1XJCOOoaaaoooa0CDtJr10D1::Tn: 

Dr. med. 

· JftHlft~ W~lHIAKóWHA 

Wozoraij wii1eca;.oirem w czasie krwawej bój­
ki w mieSIZ!crun.iu wzy .ulicy WHeńslctel 34 zo­
stał.a dotklł'Wie ,'i)Oturhowana 30-letrrla Anuanda 
Samerowa. - Wezwano do niej po;g'()towie. 

IJpodelc 
W diniu wozora)szym na ułky ZgierskJei 

s·paul z rowen~ 31·l·etrui Wailerjw Ko.rize1).fow­
Stki, ślusatrZ z t,a,gl~Uc. Dwnal on cieiklch 
obrażeń cielesnych. Wezw;tfne wg-O'towie udztc· 
!Uo mu oom<>cY leka.rskiei. 

Dgżurg apfek. , 
Dz·iś w nooy dyżuruią apteki: O. Antoofiew:i­

cza (Pa.blanicka 50), K. Chądzyńskiego (Piotr­
kowska 164), W. Sokolewkza (Przejazd 19), R 

•pec. chor6b dzlechte11ch. T<emhielfńsk!ego (Andrzeja 26). J. Zml<lelewleu 
Prz,imuje w lecznicy Zachodn. la 27 od fodt. l (f'l<otrhowska 25), . M. Kas.i>erkiewicza (Zgiersl@. 

'ą-4 po pot codzieyie. , 54), S. Trakowskiego (Orzc-złńska 56) (b), 1;;,:" 

„. ·;·~w~,:·„,'. , .. · „,„ .. :> '.~·~. h';"'!'' „:,. .,; .. ~~ 



Str. :C. 

Zamiast felietonu 

X przykazań 
dla bywalców kinowych 

-:-
I. PRZYCHODŻ NA"POCZĄill( SEANSU. 

Czy trzeba udawadnlać, fah dziek! temu 
oslunlesz korzyść? Ty I Inni widzowie? mm. 
oglądany od środka, traci Połowę wartości. 
Przychodząc przed zaczcclem seansu, nie bę­
dziesz nikomu przeszli.ad.zał, ani sam sle de­
nerwował. 

2. NIE PCHAJ Sil! PRZV WEJŚCIU. 
Trzeba byto przylść wcześnie!- Jetell przy­

szedłeś za pótno, sam sob1e lestd ·winien. te 
nie motcsz znaletć mlefsca. Nle fest to w ład­
nym wypadku usprawiedliwieniem krzywdze­
nia blltnlch I wykazywania swel nlskleJ kul· 
tury. 

3. NTE STÓJ W PRZEJŚCIU NA SAU. 
Jetełl wszedłeś podczas wyświetlania lllmu. 

maJdt sobie szybko mleJsce I nie zasłania! In­
nym widzom. Poco czekać, at cl ktoś w nlubyt 
crzecznej formie zwróci uwagę? 

4. ZDEJMIJ f\APELUSZ. 
Należało to zrobić Już przy wejściu na sale, 

w każdym razie zaraz Po zajęciu mleJsca. Jut 
nletylko wzgląd na siedzących 7.a tobą widzów 
(zasłaniasz Im kapeluszem elµ'an), ale wprost 
dobre wychowanłe nakazuje to uczyni~. 

S. SIEDZ SPOKOJNIE NA SWOJEM MIEJSCU. 
Nie kręć się ciągle. Przeszkadzasz w ten 

sposób widzowi, za tobą siedzącemu. 

6. NIE ILUSTRUJ ILUSTRACJI MVZYCZNł:J. 
Nie wykazu), te nie umiesz słti.:hać muzyki. 

Czy na koncercie również wybijasz nogą takt 
(zresztą naJczęśclel wogólc nie w takt!) 

.EXPW'ISS-

,_,, ____________________________________ __ 

j1pori .., s111łerctadle modu 

Cyklistka dzisiejsza i cyklistka,przed 30 laty. 

!loli,;jan,;i "' spódni,;af,fi 
.Jesienfq 6c:d•łemv mieli 111 Lodzi 

żońsk1ch tunkc1onar1uszv polic11 

'!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!! 

~/mk.'l'J . 
„ -~k hlnhletrfl~s~"'~ 

Prawda w oczy kola.„ 
N1omu1ccy szow1n1śc1 a.f!­

monstru1q przoc1wko 
po1sk101 sztuco 

Jak już w swoim cz&Sie „Ex.press0 

dori1ióeł, pol:stka liiteratka, zamiesa"kała w 
'Berlillie ,p. Jqzęj_a .~Jkow~~ -~~Jpisała 
sztukę p. t. „Józef , któret t<re5ć" przed 
sta-Ma tragiJCZine dzieje powieszonego na 
mocy wyroku J6z.efa Jakubowskiego, 
głośnej w swoim czasie ofiary omylki 
niem.1eck;ej sprawiedliwości: 

W tych dniach odbyła się premfera. 
tej sztuki w teatrrz.e miejskim w Dori­
mwtdtie. 

Cała tlra.gedja Jakubowskiego od 
chwili p:rzybycia do obcego · środowiska 
w Mekle.nb~ji, aż do chwttili śmiera 
pod toporem kata, przedstawiona przez 
autOS"kę niezwykle ratistycmie została z 
dużym artyzm.em ocl.e~ra.na przez zespół 
aktorsiki.. 

Kiedy jednak po zakończeniu osta.t­
niegó· aktu autorka zjawiła się przed ram 
pą teatralną., została obrzucona ordynar 
nemi wyzwiska.mi przez natjona:łi6tycz­
nych młokosów. Krzyki i gwizdy• trwały 

lódź, 6 kwietnia. · nemi przewidziane są policjantki rów-lp;z·ez dłuższy cz~s, tak, ż~ autol'lka mu. 
Policjant w spódnicy nie jest dla Ło- niez · s1ała z powr0item cofnąć się za kurtynę. 

dzi nowością. Już przed kilku laty ka- dla lodzL • Lewicowa i nieszowinistyczna prasa 
dry policji fódzkiej powiększone ws-ta- Otwarcie kursu nastąpi prawdopo- ,~iemieck~ piętn~ie. ten. wy.brY'~ !1~cj:ica.. 
ły przez zamianowanie kobiety na pia- dobnie już w potowie maja, wzgld. 1-go listyicme1 m~o~1ezy m~1e7k1e1 . 1ako 
cówkę sanitarno-obyczajową. czerwca r. b. Na kursy zapisało się godmy p~tęp1eirua,, podkreślaiąc. .ze de-

boświaoczenia w tym kierunku oka około 50 kandydatek. moo~~aCJ.ą .przeciwko szla-chetn~~ ten-
7. NIE ROZ.\\AWIAJ Gt ')~NO. zaty się widocznie dodathie. bo oto - . b . . t .de!1CJ1 sa:tulu krzykacz·e wystawib sobie 

Przeszkadzasz włdwm i ,drywasz kh na- jak dowiadujemy się z Warszawy - ·cza~ t:wama kursu 0 llc~ony Jes świadectwo - tem g<>Tsze Dż omyłka S2l 
ce od akcJI mmu. stołeczna główna komenda policji pan- na _3 miesiące, pocz~m adeptki zostaną du w stosunku do Jakubowskiego :rosta. 

stwowej nosi się z zamiarem zorgani- rozestan.e na stanowiska: . . . . , ła wzeci-eż dostatecznie dowiedziona .• „ 
8. NIE CZYTAJ GLOś-so NAPI~ów. zowania li-go, kursu dla kandydatek" Wynikałoby z tego, ze 1uz na Jes1en 

policji kobiecej, będziemy tnieli w Łodzi - policjantki. 
9 NIEWYCHOD! PRZED KO~CE'i\ f'IL.'"U. celem obsadzenia placówek sanitarn.o- Poza Łodzią - zaopatrzone będą w 

Jest to wysoce 11lek.1lluraln~. Przeszka· . obyczajowych przy urzędach śledczych I żeńskich funkcjonarjuszów policyjnych 
dzasz t\'ldzom. kliil"Zy che:; zobaczy,~ zakończe- w całym szeregu miast. Pomiędzy ' in- również Wi•lno, Lwów i Gdynia. .{-) 
nie. Nie każdem11 tak sle ~pleSLy j.ik tobie . 

10. NIE PCH\J SIĘ PRZY W\'JŚClli. 
Jeżeli nie mfa'eś czas•1, to nie trzcha było 

vvc &óle przychodzi~ do kina. 

SOB OT A. 6-GO KWIETNIA. 

Jak daw~iej leczono 
Muzeum przesądów w Budapeszcie · 

W Budapeszcie urządzono teraz wY- sznego nalog-u dawano fm .do spożycia 
stawę, dotyczącą przesądów dawnych, proszek, robiony z suszonej jaszczurki, 
zwłaszcza z dziedziny lecznictwa. nietoperza i kreta. Wszystkie te spei;ja-

Z wystawionych tam wzorów i no- ly dawano pijakowi. do spożycia w wód 
tatek wynika, że np. epilepsję leczono w I ce. 
ten sposób, ie płaszcz osoby chorej wie- Nie wszystkie jednak środki leczenia 
srnno na rozstajnych drogach, gdy dja- w dawnych wiekach byty równie wstrę­
beł porwał ten płaszcz, ustępowała jed- tn• jak ten np., przy którego pomocy 
nocześnie i choroba. Innym sposobem leczono pijaństwo. Bardzo dużą rolę w 
leczenia epilepsji bvlo zjedzenie serca ówczesnem lecznictwie odirrywały też 
kreta. schwytanego przed dniem św. Je- drogie ka-mienie. Było np. przekonanie, 
rzego. ' że djament nadaje odwagę, malachit 

Posiadano również znakomity środek moie uleezyć cholerę I reumatyzm; 
przeciwko chorobom uszu; chory winien szafir, ,dany osobie ukochanej, zmieniał 
był tylko objąć linkę dzwonu w dzie.ń natychmiast kolor, gdy ta zdradzała. 
Bożego Narodzenia, a natychmiast wra- Nawet szlachetne metale zaprzęga­
cał do zdrowia. WrzOdy leczono w ten no w <lawnych latach do walki z choro­
sposób, że przykładano na bolące miej- bami. A więc złoto np. chroniło przed 

TEATR MIEJSKr. 
Ostatnie przedstawienie „Murzyna Warszaw 

skiego" tio cenach nainitszych dane będ.ztc 
dziś o iodz. 4 popołudniu. 

„Dwaj panowte B". 
Wesola komedJa Hemara a:rana będzie dziś 

wieczorem po cenac)l t><>i>ularnych. jutro wfo­
czorem i w poniedziałek na przedstawieniu dla 
związków. 

Jutro o godz. 4 popołudniu oraz we wtorek 
„tfinkeman" Ceny popularne. 

TEATR KAi\\ERALNV. 
Potegnalne wystĆpy Al. Węitlerkł. 

Znakomity ten artysta wystepuje jesuze 
dwukrotnie na St"enie Teatru Kameralnego: dz!~ 
i jutro o godz. 5 poJ>Oludniu w ,,Poławiaczu 
cienJ". 

„Panna Maliczewska" z St. Jarkowskl\ dana 
będzie dziś, jutro i w ponledzialek wieczorem, 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 4.20 pp. i 8.20 wiccz. oraz jutro 

o 4.20 pp. i 8,20 wieczorem „Milionowa spadko­
bierczyni" z Sabiną Zielińską w rol! tytułowej. 

Począwszy od dnia 1 kwietnia Dyrekcja te­
atru obniżyła bardzo znacznie ceny biletów, 
od 50 gr do 1.50 Na bilet wykupiony do krze­
seł każda osoba ma prawo wprowadzlć jedno 
dziec.ko bezpłatn-ie lub dwoje dziec! na Jeden bi-
let. f 

11 ,56 - Sy~nał czasu, hejnał z Wieży Maria. 
ckiej w Krakowie, komunikaty 12,10 - Kon· 
cert płyt l!ramofonowych 14,50 - Komunikaty. 
15,IO - Odczyt p t. „Wybitni racionaliśd w w. 
XVTTl" - wygł prof. Zyg ,unt Deuter . 15,35 -
Odczyt p. t. „Kultur~ i ludoznawstwo w nau· 
czaniu języka ojczy~te~o" - wygł . dr. Józef 
Gołąbek. 16.00 - Odczyt p. t . „Mickiewicz" -
odczyt 4-!y - wygł. prof Konrad Górski. -
16,25 - Odczyt p. t. ,,Polska jako przedrnu~ze 
chrześciiańs!wa" - wygł prof. Henryk Mościc­
ki. ]6,50 - Komunikat samorządowy . 17,00 -
Transmisja naboźeńslw;i z Ostrej Bramy w Wil­
nie. 18,00 - Słuchowsko dla dzieci z Krakowa. 
18.50 - „Rozmaitości" wygło~i p. Lawiński. -
19,tO - ,Radio:..romka" - wygł dr. :1arjan Stę 
powski. 19,56 - Sygnał czas" 20,30 - Koncert 
wieczorny. Po koncercie komunikaty. 22,30 -
rransmisja muzyki hnecznej. 

sce futro kota. zamoczone uprzednio w żółtaczką. Sól uchodziła za symbol wie- rodka horoskop, staraoo się o zapewnie­
kwaśnej śmietanie. czności, to też gdy na podstawie gwiazd nie mu najdłuższego żywota, rzucając 

Celem wYleczenła pijaków z ich stra snuć można było pomyślny dla nowo- kryształek soli do jego kołyski. 

Ostatnie dni wielkiei 
epopei miłosnej p. t. 

!.. ee+ ...,,, awm••·--------------------'•·• s ·FrliENDID 

,,ŻAR MILOŚCI'' 
z niezrównaną, bosk1t i zmysłową 

arcyfilm 
erotyczny 

w roli nienasyconej kochanki i zdrad~leckiej kobiety-szpiega. 

Arcydzieło filmowe. Tysiące ludzi codziennie zachwyca się. 

Ostatnie dnil SPLENDID 
Arcydzieło filmowe 

Ostatnie dni! 

-Od godz. 12-ei do godz. 3 ei cena wszystkich mfejsc 50 gr. i I zł.-



Sti. S. 

i TalemftlCit~Wscllodu (SzecherezadaJ 
ł Gigantyczne arcydzieło z 1001 nocy. 
! Dziś 1 iutro od godziny 12·ei do godziny 3-ei ceny wszvstklch miejsc po 50 groszy, od · godzin-y 3·el do o · godziny ~-el po zł. 1 i 2. , - Dł• młod& eży dozwolone -... „-. ...... mm ... ..-„ ...... „ ......... „ ...... „ ......... „ 

' 
Ostatnie dni. rtowy sukces polskiej prpdukcii ! Ostatnie dni. 

POLICllAiiiii'iiGIE3EW 
W rolach - gł, ulub. publ. teatrów warszawskich ·. Zbyszko Sawan~ Bogusław Samborski, Jerzy Marr, Marja B~gdo, Nor~ fłey. 

Cepy miei~:c na 1-•~- s.t_an~"':f>d go~~ 'łf(ei od 50 cgr. /~t" . · , 
1 

~ •1 ,1- • , ; 

··~-~....... .. ·---.- - . - _.._ ___ -' ··- ·--; .. -- .. ·---: ---<! ... -! ;f 

jako cioika. 

c.1. Zmieniwszy mundur C. K. porucznika austrfarkiego na 
szare ubranie detektywa, bohater s~1agierow wiedeńskich 

lliezwukle plkaninu proces, przuPo· 
- mlnajqcu lorsę · · < 

Przed sądem apelacyjnym w Pradz(o, wiadomości ii o wsizysi*iem - s:z_y~ko ~a. 
miał teraz ni.iejsce bardzo oryginalny pro pomnianą. ~ , ; : 

A 
.S 
I 

N 
o 

·, 

HA.RW fLIEDlilłPIJfE ces. N1kt się nie dziwił, g.dy do '. młodej WI Ili . ·~ ll'lllr' . Było t-o w _poczta.kach wo}ny świato- wdowy po imżynierze, której los piaj'Omi 
„ ' ' · . . . wej. Pe1'J-ien inżynier, mieszkaniec ~ragi, got"ąco opłakiwali, przybyła: po pewnym 

przeżywa k 1 lkadzies1ąt kapitalnie zabawnych przygód 1 p1kant- który ni~dawn<> się ożenił i któremu wo czaisie stara ciotka z prowineji, o któreiJ 
nych awanturek w erotyano-kryminalnej komedJi bee tego było podwójnie przykro śpie- przedtem n·!kt nic n.ie wiedział._' Poważna 

szyć do okopów i walczyć w szeregach ciotka towarzyszyła młodeij ~ wdolwi.e na 

ZAB 
"' 

„ „ 

SC 
I 

armii austriackiej, otrzymał .nagle wez- przechadzkach po moście, usiłując stale, 
wanie mobitliizacyjne. Chcąc za wszelką choć bezskutecznie odpędzać od ,pięknej 
cenę rafować się przed wyruszeniem n~ kob~ety nat'l"ętów, którzy na;rziucali się 
front', wymyślił on znakomity sposób u- jej wszędzie. Złość starej do~ki · była 
niknięcie służby w wojsku. tem większa, .iiż wiidz.iała , · że ' fo · n.adsika­

lciwania ba.rdzo się młodej ko'b-ieeie po. 
Mianowici-e w przeddzień wyruszenia do-bały. Starą ciotlkę ro2JPie1-~ła o,ZJ1"esztą 

na front prusiki, w którym służyć miał prawd.zirwa zazdrość, bowiem w tyun 
iinżynier, jego. żona poszła d-0 koszttr, przebraniu towarzyszył piękneij , wdowie 
zgłosiła się -do d<>wódcy puł!ku i prosiła nie kto inny, jeno mąż, niiby niebosz­

••••••••••mmBlll'l!llll!llllllDlmlł~•••m•mm• go, by pozwe>IJł zostać iei męfowi w do- czyk. 

• ł mu aż do rana. Ponieważ kobieta po- W ciągu czterech lat wojny biedny as tDnY 1troara111. parta.· swą prośbę gorą<::emi łzami i po- mąż musiał z koniieczności milczeć, był 
nieważ byla w dodatku ładna, więc puł- bowiem upiisainy na liście zmarły-eh . Za.-

1111~ kown.i!k pozwolił się pmebłagać. raz jednak po podpisaniu rozejmu ~rzu.. 
~astępnego rama nie stawił się jed- cił sz.aty n~ewieśoie, przestał udawać 

GRAllD KINO 
Doualas l='ałtłHllłkS w spódnicy -

w ostatniej swej kreacji 

nak ·do pułku, a jego ubranie znaleziono własną ciotkę i wystą,pi.ł ze skargą sądo­
!lad brzegiem Woltawy, w kieszeniach wą żądająic 'l"Ozwodu; oświadczy.ł przy­
ubran.i.;t były trzy listy. W jednym z n.ich tern w skardze, ~ żona jego zacliowywa 
topielec dooosił o zam.ilarze samo·bój- ła się zibyt swawolnie. Żona natomiast 
czym d-0 dowódcy swego pułku, w dwu o~wiadczyła na swą obroinę, że m111S'i•ała 
i!J!l~l.! żeg.ttał się z żoną i rodzicaimoi; tłu uozyni.ć ze swych wdzięków, pewiein u-

„C6rka ZolzY~~ 
(Senorwta) 

~ .„ 
'i • ' I • ' ~ • 

. t_tł • o'lc fym, ż.e <>bawa śmier- żyteik, skoro mąż, wyrzekłszy się -~ej 
cl na froncie pchnęła go do popełaJienda płici nie mógł zarabiać na utrzymanie 
~o.bói~twa. domu. ,„,,, 

Tak_ie wypaidki samobójstw odwat- Prawdziwa ta h~storja brzmi tak, iai'K 
nych wojaków ~~arzały się zresztą w da !!dyby chodził'<> tu nie o sprawozdanie z 
wnei Austrii dość częsito; to też władze ł aktu oskarżen~·a, lecz o jakiś ~oiidtiaił 
wojoskowe i cywilne przyjęły ten fakt do komedii czy operetki. 

·:, J'1000Tnmxxx I = ~!~~~f.m'c:';a~~s~oc!-~1zl~m ~~~~z~;x~;nf~er~~~~~i~~~jze/e·:~~!ę!: 
· · . · . ~rozi? zygnował z prawa przesiadania się. 

9 Z Jl 1' Jl Pł H Jl Z Jl R D Il- 1 szorstJo
0 ~~o~i:J~r~aciżo~f~~odzić - tymG~a~~~z~~~e~i~ie u n~~}~~ał1!~~:-

!~- · ·• - :__ Zosiu! Przekonasz się kiedyś, że waj. Gul nie namyślając się wsfadł do 
.r nie miałaś racji, przyznasz. żeś mnie pierwszego wagonu, zajmując mie~ce 
~' Łódzka. powieść sensacyjna. · .. , · skrzywdziła niestusznem podejrzeniem. na środkowej ławce przy oknie. 

. Dziś nie chcesz sł'uchać moich wyjaś- Konduktor l'kontro1owat bflet, ź 'óbo . ;~ ' • • • • • =======:::; r : ni eń„.. jętną miną zwracając go Gu1owi. ·' ": 
.: cooooocooocxx , :- Nie ch~ę, nie chcę - przerwała Po chwili gdy Gul podriiÓsl wi~r~k. 
: 61) Zosia, z~tyka1ąc_ uszy. . , . . spotkał się z obserwującym go . jego-

'J d~k ' t . l D J t , . b . t d ' t - Nie potrafię dać CI szczęsc1a, me mościern siedzącym naprzeciwko a „ a na~az·e r oi:1ę a SWC!!:>. 
1

, o- s es mi o cy,_ ~orz.ei .na we , g:1-\. zę o- mogę zapewnić bytu. Nie mam prawa ' , . " :··- . 
;, starczył~ Zosi oczywistych UJW~1~mv b_ą, brzy~zę. s,1ę c1eb1e! - mow1ła ~o- obarczać cię swoją osobą. Nie chcę być . ~nat tę twarz skąds w1dywaf" Ją 
, rze~omeJ ~d~a~y ~lberta, co !11us1ało s1a. - Jezel1. _ Batte~berg po_ os~atm~h ci kufą u nogi~ nie chcę twego podej- gdzieś.. . : -
poctąS!ll_ąć Jezeh n!e naty~hm1a_stowe skandalach m7. zerwie ~ontrak~u •.. ~o ·Ja rzenia, nie . W~!J1agam, _a~yś była ak- . Sąsiad. Jego począł dyskretme uś-
ze~~an!e, to w. ka~dY_mQ,ądz. razie po- go z_erwę,, dosp ~rn. ~1zd_r~ema. się . na tór~ą kalhiretową, skoro _ źle się czu- :rntęchać ~1ę._ "" ~ · :•, _ . . . 
rózmeme ' kocbaJąCeJ Się par~. s,ce.m~, dJ?~Ć ~, ~~Zft\I;an~~ r-~J.,p~u.Ałai1ł\oz~ !(jesz· 'w twej roli; skoro uważas'ź tó za' „ .. pul usmrec~nąl ~!ę ~ r,ówn1~. -;,,rJą~aś 

_ Istot-nie rozpacz Zosi nie miała gra- ma1tyc~ rttmeJ lub w1ęCe_J- ,s~_mpa~yc:Z- zdekfasowanie. · · I młoda przys!oma . mew1asta, ~Je~ą.ca 
.· -~ ntc, a wszelkie tłumaczenia Alberta nie nych nierobów, wydrwigroszy., cygfl: '" -=- Stanowiczo? _ potwierdziła zo~ · obok Gula p1or1;tnUJąc,ym w:zr.okiem. spo 
;"- trafiały jej do pre~konania. nów! hulak?w:. snob?w, ~retynó\Y, t~J sia z pasją. glą1dała t? na 'TI.1ego .. to na Jego ~ąsW!a, 
'.-• _ Zosiu! To fatalny zbieg okolicz- cał~J rn.enazen1 z .wt.d?wm, -k.tórym su~ _ Zatem ro:istajemy się _ powie- sąaząc, ze spoJrzen~a. porozum1ewaw-

ności, to jakaś potworna intryga Jadzi zdaJe, . ze uszczęśhwiaJ~ mme swym dział Gul, wyciągając dłoń do Zosi. cze panów .doty7zą JeJ osoby, a zwJ.asz-
,, ł Battenberga, ja nie poczuwam się do oklaskiem, ~ .za~roszeme. do. ~wy~~ s~- N' od l t k' cza odsł?mętycn zgrabn~ch -.kola_;iek, 

„, tadn.ej winy. Zrozum kochanie, że moja lonó~ u~~zaJ.ą z~ _akt wt~lkieJ ~ask1 )ub _:e Z~siua! a _rn~a~~ł:it ~ę ~yrzutem wygl!'ldaJą.cych z. pod kus~J su~1enk1 . 
. obecność u panny Mazanek i równo- conaJmnteJ ~1elk1f;J uprze3mośc1 - '~Y Albert, opanowując cisnące mu się do N1ez~aJomy me p~tr~f1t się pe_ha-

czesna wizyta u ciebie Battenbergit rzucała Zos.1a ~WÓJ obecny ~os Gufow1., oczu łzy. mować l wybuchną~. srmechem. .:· . 
wskazują na zmowę tych dwojga _ . - Ż~ !11e Jesteś szczęśhwa, ~au wa- . _ Proszę cię bez pozy i teatralnych . Damul~a popraw iła bezcer-em~a!-
tłurnaczyt się Gul zytem JUZ. dawno - przerwał . potok gestów _ ot.o byty s•owa pożegnani·a n~e w~rg1,. ~rzypt~drow~la ostent~?YJ-

: . . . . słów s,karg1 Gul. -t me poltczki 1 nos 1 z mmą zdetrcmzo-
- Nie ~yk~ę~aJ się przyna3m~1eJ tak - Szczęśliwa? - ·zaśmiała się Zo- µpartej Zofji Obłockiej. wan ej królowej, obrzuci wszy, jes.i:cze 

nfezręczme, m1_eJ odwa~7 _otwarcie pr.zy sia ironicznie. - I tyś przypuszczał Gul wyszedl. Coś zapadło się w nim, raz swych sąsiadów pełnym .poga,;dy 
znać się d? mkczemnosc~ -. odpowie- przez chwilę, że z tobą można być -w sercu nie czuł ani goryczy, ani bólu, spojrzeniem i kołysząc się na biod.r ... „~h. 
działa Zosia chłodno, oc1era3ąc zapła- szczęśliwą, jesteś naiwny. czat pustkę, czul się marnym łachma- skierowała si.ę ku wyjściu. 

- , kane oczy. - Zadowolony jednak jestem, że nem, śmieciem, mniej wartym od tego Smiech jest zarażliwy, tembai:~iej 
Mimo przeróżnych prób Gula, mimo przy okazji niezawinionego przezernnie biletu tramwajoweR'O, który ~nany po~ zarażliwym okazał , się serdeczny · 

_ próśb i gróźb Zosia pozostała nieubła- zdarzenia dowiaduję się z t\Vycb ust dmuchem wiosennego wiatru toczył śmiech sąsiada Gula, człowieka o ;sym-
, gana. tak interesują<::ych rzeczy. . się niezręcznie po betonowym bruku patycznyrn wyrazie twa;zy, wysoki.em 

_ Poszukaj sobie innej, ja mam - Niezawinioneg-o? Wiec dalej ob- wprost do kanalu miejskieR'o. Już miał myślącem czole i wielkich . n!ebi~kich 
.L (fo.~ć tego trójkąta, tych pijatyk, dłu- stajesz przy swojem? Wiesz, to jut z~- zniknąć w ciemnych czeluściach, gdy oczach. Nad , małerni, dziec!ęcemi pra­

. gów karcianych, poniewierki po kaba- krawa na bezczelność - oburzała s1e nagle zawadził o kraty pokrywy i ut- wie ustami, czernił się krótko przY.sfrzy 
!f retach. Nie chcę i nie będę dłużej tak Zosia. . knął. żony wąsik. „ 
żyć, nie mam dla ko~o i poco się mę- - Mniejsza z tern na co to zakrawa G~ - podb.iegł s~ybko i bezwiednie Robił wrażenie człowieka . wy.lią-tko-

" · czyć. Moje głupie serce wiecznie cię powiedz lepiej, co zamierzasz teraz prawie podmósł papierek. wo pogodnego, zadowolone~o. zdolne-
" tłumaczyło, wciąż usprawiedliwiało cie zrobić? - spytał Gul, któreg-o bolalcf Był to twykfy bilet tramwajowy li- lr<> nic~ tylko do zbytków, · ale i do rze­
_.,,. bie, ale przebrała się miarka. Dziś je- niezmiernie rozmowa. z ukochaną. " nji okólnej, uprawniający do zmiany czy poważnych. (D.cfo.).. -· 
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Lellarzy.spec1ałlst6w lceglelnl•n• 28 WBNECIA" • 
Za w a dz ka I. ls„~~i!łł.~~ho Celem unik:n::ia. przy kupnie GILZ szkodliwych dla zdrowi•· 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, i rób sk6rnvch, falsyfikatów, r,roszę i;wracać b11czną uwagę na firinę "WENECJA• 
Od u-121 J-3 pt&yjmui• l•karz-kobieta wenerlf~~nJrch oraz na inicia V J. w. na etyldecie. 

W niedziele i •wię1a od 9-2 PP. i' Leczenie lamp11 
. kwarcowt1. 

Leczenie chorób : przyjmuie od &fodz 
Wenerycznych, moczopłclowycłt s-10. 12-2 i 4-8 { 

I 11Jk6rn11clJ. w oiedz. i święta 9· 1 Wcdn• dla Pań! 
Wlał• ąwt i wydałe!in na 1yłilia i tryper -----­
Kea1u1tt.eje z neur9lo!liei;n i urologiem 

Gabłn•t 6wi•Uo·l•czniccy 
01' . med. 

z dnl~m 3·10 kwietnia wst11pil do pierwuonędnel!o danisk:iego 
zakładu fryzferskiego firmy 

Stanisław I 9a1Jan .._ ~osmetyka l•karska. b b• _.-Oddzielnlł poeat~alnia dla kobiet. '. U ICZ 
P d 3 ł Zielona 5, Tel. 46·28. ora a z ote. !ces•e•n••na 43 M 

byłv d.zierżawc• p A a RA 
Dokl61 I sp!~~u!:·~h~~Ób '- - · ·-· . ~-· Piotr~~:S~~i-~7 • ~·-~--···-·--··---·~·--·---..) 

P Kl e skórnyeh.weneryc:c- ZGUBIONO dn. ab. m. na ultcy K0tt--1 

• wych. Naświetlanie szailiik'i. serwetkę, 2 S7iPidkl or.U bis.Je I n g e r nvch i moczopleio· st:Ji'lltynow51klej p~o. zawL«al•c•: 2 __ 

lęmpą kwarcową. fut errko. Łask. mal~a pr.os·zony jest 

Wy111a 
Zato11loRYCll 

Skarll6w 
JUTRO JUTRO 

CORSO 
ZIELONA 2 

PO [EftA[H ftAJftlillJ[ft 
chorob:v weneryczne. skórne ł wło&óll' 8rrzvi01uje od o zwrot za WY'Ila•groo•ze'lłiem . Pilwua 

ANDRZEJA z. TEL 32•28• lg. do l o rano I&· 28, Mairia żetooowska, pra9fa. sprzedaje w swoim nowootworzonym sklepie 
L~enJe lampa kwarcowa. analj;,:y d 5-8 .•. OBIADY z 4 dail zl. 2, ta.inte moie Połic•och11 i.dw. 
krwt i wyd2łelin . PrzyJmuJe .::odzlennle O · w. mieszkać pan z ułirzymainiem . pokól (Bembergseide) z drobne"1i skaibI11ł od 11t. 6 ..... 
od 8-10 i od 4-~ w. w niedziele i Dla pan o~ 3..,..5 I osiobn;y1 Qd;glska 85. m . . 12. 7 Rełormw iedw. „ „ ,.. „ • S.50 
łwlota. od 10 d<i 12. Oddzielna poozt,,_,od.<b:ięna pQczek. UBJORV męskie, d;:uns~le, obuwie. Korn„l•••loifidw ~ „ „ • • 9.-
lt&kri• dla Pań. swetry na wypJatc:. Piotrkowska 37. 1Co•:ł11le mt1•kle diienase • • 7.50 
Od ł-2 w l,.ecznicy_~Pi-0t~~owska 62) N~r. ~ed b• I UJ weiścle. T nietroUA RATY Krawatir w najnow;7c3, 1et~etach • • 1.30 

Dt. lllOd. nleWliUnl I Dr. med. Da dogot!~bh warun L. BRY CZK OWSKI, ~enkiewicza 34. 

S. Kant o r1~~~~:?Ei:! · ~~~~~!!~i~! K:~~::- 1nn sezon 111osennY1 ~-:= ~ 
s~cJahsta chor~b wenerycznycb. skór pr"eprowdzlł •fe . nerycrne i pldowe Di:leclnnił borze, wedłulf paj!łOWl.JCh fuon6w poleca Il& •płaty mS. ąeh. włosów 1 moczoPłr.iowycb. l...e· " • · Obuwie I sięezne i tygodniowe, 
e%eiti~ lamna kwarcowa i nrnm\en!am! na ul.Andrzeja 51 Marja Paudler Kmł&lłJDDISkl u. · BMleelb••,n.ę Magaa1a w1kwintej konfekcji clamskiej ~e12treu. I Tel. 59 40 TeL ss.si 
PIOTRKOWSKA 14'h ROO EW ANOE Przyjmufe od 8-10 Henry George Przyjmuje ea to-~ Row•rw F~••nkl ' L, CiLIKSMArt, Główna N! 1 ril Pi1trk11ski1J 
W '"..1 E LllCI ~I ~· T • i i od 5-9. I . . I od 6-8. Dl;. pan Porrza!d:;:ztyel:ez::r~~ ~ 

e,.,...e . wange caa • ełelon ~-4o. 04dldefoa pocie· J ŻYCJE pkiowe! Dziesięć cennych, PO~ . od 4 _.. 5, 
Pn:yjinuJe od 8-Z !pd 5-S w. Ola pań kaloia dla nllń. żytecziwch książek tytko pieć złotych. iOt a nlnamotnvch gospodarstwa wcho-Jyclnajcle adres WpclnaJcle •dte• 
oddzielna ooaekahua. I „ Doktór Miilfer: „Najnowszy lekarz <łtl CENY LECZNIC dzące 1gdzie można 30.! TAl'tlEJ QBIORY MISKll 

I Dr. med. jmowy", Doktór Braun: .• Samogwałt . H. Szmalewic:z, dosta~ O DAMSKIE I ł>ZIECłNNI 

Przy'. dz' • · HE'·'·Eft . mężczyzn - kobiet". Doktór Oelsen: D '• Pomorak• 5, I - z własnego I powierzon•go tow•ru uu ' ,,Hy giena miodowych miesięcy" . Dok- ~r uO Ian er m. 21. prawa ofic· Pracownia z ZALCMAN 6łó og eu 24 
osob!ście . . i ~'::!~:::;:.~ ~~!:;~i~~~~~~~r~~::~~o'{~:;, ..:..ina , ~1Iv:!~r:~:~~1:ic: ·:=.~ 
diso aadetby chanktłlr pisma, ;o:akomu• i "awrot 2 'cze uleć mnych ciekawych. pozytecz- UAI 

0 
d • 

ałkuj imię. rok, 111iesiąc urod~ęnia, o· : 1 79 ;,
9 

nycll książek tylko !>leć złotych. Wysy Specjaliata chorób St Bri.bme · I Lekarz·8Hffltl 'Ob 
tn:ymuz 1zczeg6łową aHlizę charak- · . te· •9 rnmy za i::otówke. lub za liczka poczto- skórnych wenervcz· • erga f • I razy 
l•ru, określenie zalet. wad. zdolności, przy1~· ddo 108 rano lW;l. Na wydatki załączy~ Jeden złoty nyc:· hi tnoczopłc. iow. Monlu•zkl 11, Horo'ul[l ·1 . . 

przezaacze~a. Nadesłać zł. 2.- {moż - 1 1 0 4~ 50 gr. (można w znaczkach poczto- Przyjm. od 8-10 i 5·8 telefon 63·22. ft 
n• :n.aezki pocztowe). Warsnwa, psy· dlapaiupec. od4·5,w:vch) . Warszawa. Redakcja „Swlt", Leczenie lampą Choroby skórne • . . 
ch97grafolo!ł Si:yl~er-Szko!!1ik, Nowo- w niedz. od 11·2 p,p. No wowiejska 32. 6..ł. kwarCQWI\• Oddzitl• i weneryczne elek-,!>.fl.YJlllU)e w lecz. . . . . • 
wi•1ska 3~. Redakc1a „świt . ~dla aiei)moil~fcll ; -~-· . na poczekalnia dla troterapia. iiicy pu:y ul .• Piotr. /\.lrsentowtcza, Fał~ta, Fiihpk1ew1ea, 

_ · ceny ec~tuc OBUWIE. fi ranki. ;,welry. bielizna, ma• Pań. Dla Pań od /Przyjmuje od 8-10 ~ow~kleJ 294 Hofmana, Markowicz~. . Wycz6łkow• 
POTRZEBNY s.z-0for n.a taksówkc; ' 'nufaktura na r4ty tani~ i.KREDYT" ul. 3- 5 po poł, i o~ 5-8 wiecz. jcoc:ii1en111• od 2-7.A s~ie~o ~ innych ok•ZfJllłe do sprzeda· 
,J'ord", No.~Ra<lwabka 17. fi Nawrot Nr. 15, ł·sze piętro, front W ?11edz. od. 10--1 111a. Wiadomość: Ceg1.Jnłaaa 6, m. I. 
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Dziś walne zebranie %aDJOdlJ flos•vfloDJe o puliarf Hakoah„ -li . . T.S.G • 
..t:ief fi. %. fi. .'.Jl-u d 

1W dniJu dzisiej'SZym odbędzie się w „lxpressu 'ff'ie«:sorneeou Prza„ dz1s1a1szq walką ·, 
Warsizawie naidzwyczajne wa1ne zgroma w dniu dzisiejszym i ju.tiro w nisedlzie IP()goń - S~KM .• BojsJko WKS. ~diz. 9 o mistrzostwo klasy A 
drz.enie Liigi. Zebranie zapowiada się b. lę odbę.dą się w Łodzi nastę.pująice &poit- WKS.-II WiJdzew U, go·dz. 11 WKS. I Dzi1siejis:zesipottfkand.e o milsltirzo1sbw~ 
:ilntLeresUJją<:o ze względu na to, że dotych ka.nia footbalowe: - WMzew I. Godz. 14 pnzedmeicz zawo ... Ło·d:zi między Haikoahem a ŁTSG. wizlh111 

czasowa ugodowa polńttyka z PZPN-em Sobota, boi·sko WKS., godz.. 14, Ha- dów Wisła - ŁKS., godiz. 16 zawody o dlzifilo og.romne zaimeresowanie. 
nie da siię zdani.em Liigi nada.il utrzymać. koah II - ł..TSG. II, godz. 16 Ha.koah 1 miisitlmoSftwo Liigi między Wiiisłą a ŁKS. Poza meczem, ŁKS. - Tmyści, dcl~ 
W~ec ułoŻ'ealrtp~alebdarzyika mi~dzy- - ŁTSG. I, b-o1isko przy ul. Wodnej go- Wszysitkie powyższe spotkanfa w piłkę re posiadają iuż w ł..odrz.i swą tradytję. 
111.ar Lo~ego ... 

1
. ~u t ke:z poro~i~a dizinia 16 GMS. - Kadimah. nożną rnzgrywa:ne są o miishrtz<>stwo kla- zawody Haikoahiu z ŁTSG. Slł:a..noswią inal-

Sl·ę z JJ5ą,, mo"' llWa Jes on1eczmosc zmia N' - .-1 . I . k A · B J-·..l t -.l<L~..1 • • ..11. -
1 

• ~ ny kal ndarz ro g k Liiń h 11:ruz.i.e a,bois· o ŁKS.: godz. 1 t T.D. sy i • ~yny mecz ow. O'Cl\o"'"'z1e się w1..,n.szą atiraacqę sportoiwą w t1...oozi • 
ma by~ wk ~ ~ rywe dn . .s0WY:c ~co R - Sokół (Pabia..ni1ce) ~odz. 16 Has- w Łod©i w niedzielę przed połudiniem o ściąigają !Ila bok>lko tłumy :publi:czności. 

sz-ym. ry&tów: godz. 11 PTC. _ Turyści lb, rem 111a boiislku Gey.e:ra. wyższemi zespołami wa:budziły S1pecjal-
u ecz.nu:~nie w llU 1u· · e1-

1 

mo.:n.ea - Orlę (Zgi.erz).' Boiisrko Kl. Tu- godz. 11-e.j między Hakoahem II a Geye- Dzisńiejsize izawody między miię.dzy po 

•

•lllll••••••••••••mmgil'°'•dlz:lll.llM14nPiloiigiionil' lilll.•ISiiiSiiiKMiii.ii' IL godz. 16 ne zaimitell"eisoiwanie ze wa:.ględu na u-dział wbarwa.ich Halkoahu trzech no-

1·0 „e•polo"' ..,. 11-..so_,.u.-h H~~:;:::ó:~::~;:::.: 
aL WW . iii WW ..., ~;b::~t,z~a:~:ż ~e ut~:~;?~~~:: 

DJOIC~JJ jutro no 6oisflo,;fi poflrulJJlli śnie- Ha~or~~=:ł ~~r~~~:0:~0 z,jm_ , 

l?iem o miejsce DJ to6eli.--'fic;iflie spotflonie &:.~~it.~::'ie\K"1

egn• w a..ru 

~urvsfóDJ i L. Jl. f-u ft11cze lootbalowe 
dziś 1 1utro a Or.acovią. Kto ,ziwydęży, trudno !Prz.e- stinzygnJęty: w r. 1927 1:1, 3:3, w r-0ku 

wiidzieć. Warszawa ma natomiast w OOiiu 1928 1:1 i 3:3. 
juńlrzeijszym sweigo rodzaqu sensaqę. Forma graczy Warszawianki ~Zlll Progiram S!l'otkań o puhar „Exa>res.su'" , 
Sipotlkanie „odwieOZ111yich" rywalek sto.. te że powiiruna ona ze;ść z boR!ika jako na dizień dz·iisiedsizy i futrz..ajszy p.nzedisfa­
ł.ec.zinych PofonH ii Warszawń.anki w.zoo- zwydęzica. Naeisipodziainki jedtnak są bar- wia się nastę.puiją.co: Sob ot~: ~oiisko W. 
cLziao w sferach sportowych stolicy ży- ctzo prawdopodQbne, tymbardziej, że jak K.S. gacLz: ~6 HKS. - Pl1"2:y1a~1iele . Sitow. 
we zamteresowani.e. Wa:rto zauia<?ZYć, już nadrnieniieliśmy na początku iniiniej- Mł. PQ~iski~ - Has?lonea , boii~k? Geye­
że b.ędeie to 25-ty z :rzędu mecz, a więc; s.zego airtykułu, boiis'ka pokryte Gą śniie- ra: KJil~'lu - Kadqtm~h, Turysc1 - ŁT. 
jak gdyby jubiteuszowy, Cztery ostaitinte gi:em i niedzielne gry LLgowe toczyć się SG., boESko .RK~. W 11dzew: ,OcLrodJze~e 
sipoil«cania pl'lZyniosły wynik nieroz- będą wśród a.no.rma1nych warunków. - Pozmańslk1,, Wlidlzew - T:rrumph bo·llS----------•••••lli•a•m••m ko kl. Sip. ZJedinoczonie : WKS. - TUR. 

2'edinoczone ŁKS . Począ.t eik izawO'Cl.ów 

Se'Zoo. apotlkań Ulgowyeh w pełni„ Acr:z. 
kolwiek mamy na dwone trzaskają.cy 
mróz, a boi!Sika footbalowe nadspodzie­
wanie pokryte zostały grubą warstwą 
śniiieg'll, w dniu jutrzejszym staje do boju 
10 zespołów w walce o zaszczytny tytuł 
misrtrza Polski. Nas łodirian specjalnie 
mterestllją meoze lokalnyich k1ub6w Hgo­
wych i ja;k już donQsiliśmy Wisła będzti.e 
gościem ŁKS-u, natomiast Turystów gM 
oi.ć bę·dzie w Krakowie henjannimek ek­
stira klaisy Garbarnia. A więc wallka ł..o-
d!zi z K:rakowem, która mimo najba·r- "' 6 " I 4 &.. I „ ., e. 
dziej optymdstycme:go nastiroju zapowia- „cUer 1J OOauO OllJC! 1&1( 1er 
da przegraną Ł<>dZ! na obydwu fron-

puharowych o godz. 16 na wszy;stllcicli 
boi&kach. 1 

1 ' 

Niedziela: boiJSlko WKS. go.drz. 9.30 

tach. Jeżeli jednak sprawa wygranej ·Gar- ·Zac1ęta,i-•Walka Hungani Z F. 1„ C.-Nu1koronowa„ 
bami, mafduiącej się obecnie w"'w)'śmte • k. '} 'lk · k " [ · ..... 

P~:zm.ańis.lci - Kadittnah godz. 10.30 WKS. 
- ŁTSG. bOilislro Geyera, godlz. tO: Ab­
solwenici - Kil1iński, ~odtz. 11 T!l'iumph 
- ŁKS., godz. 12 Turyści - Od:r<><łize­
noie. Boiisko RKS. - W~dzew, godz. 9.30 
Ziedn. - Stow. Mł. Polsikiej, god1z. 10.30 
W~dziew - YMCA. Boiisko Geyera , g. 
1s.30: Hasmooea - HKS., godz. 16.30 
TUR. - Rrzr3aciele. 

n.iitej formie me ule~a niemal kwesiji, to 12.Jl r.o pl~ ars I znow lJQ ~ltl. n511 Urt;zWU~ 
mecz ŁKS.JU z Wisłą milże przynieść nłe (O · l k d · r 0

) 

~odmankę w rodzaju zesdoroailllyv.:h, rygma na CJrespon enc1a „i..;,xpressu 
w których bohaterSlką rolę ocfegraił ŁK. Budapesit. w kwieiniu. dość szybko do głooo i daje polle do po-
S., Należy tu również podlkr·eśl.ić, że Wi~ Jak już dionos·iiliośmy w poprzedinfun piisu NemethO'Wi, najl.epszemu obeonie 
ła specjaln~e d() LKS-u niema szczęścia l·~ście „de:rby'' footbafowe Budaipeisiztiu, bram~aii·zo.wi na Węg.r.zeoh. .M!info 0

1bu. 
t~k iak !Illp . Pol~nia do Turystów. Jde[~ spo'łlkanie FrC. - Hrugaria sfa111-0wią nat- stironnyich wys11l'k&w mecz !kończy się 
UJ).ąć statystyczna~ meCtZe Wisły z ŁKS., większą atrakoję 51porfową Węgi·er. Na- b~,z~amko~o. Gra stała stolSlllDili:owo na 
to przekonamy się, że drużyna kirakow- 11e:wc.ie więc miał się odbyć oczeikhw.ain.y 111.lllsklllll ipoz1omi·e. Gracze obudwu drożyn 
Ska miano ki dzlel•i ją od ŁKS-u duża ró~ z ITT i ecienpliiwośdą mecz w drugim dniJu byH sill1nie IZldeneirwowa.ini. Naogół lepieJ 
~a w .~la~ie girY: posiada więcej pora- świaft ~ellklłltllO'onych, t. j. 1 ikwiet-nia. W podoba~ ~ię zes~ół Fer~n~ca!l'osi, który 
zeik •. ~n11Zelii zv.:y01~~ zwłaSZ1Cza od poniedział.elk w Buda.peszcie '° ndioz.em w dr1.11g1eJ !POłowte chwfil.am1 kooicesclo... 

łiódzcy bokserzy 
w Katowicach 

W dniu iw1czo.raijszym udali się łó<lzx:y · 
bolkserizy na mi1Sbr21ostiwa bokserskioe do 
Katowiiic. Na czele ekspedyc,ji łód;zlkie1 
Slfanęli p.p: mż. KaneiIJJberg, Landecik :r 
KO'l:'ldasz. 

chwiiLi powstania Ll·gn. innem nie mówiono wszystkie sipa-aiwy wał. 
Tradycja tradyoją lecz ŁKS. musi zepchnńęite zostały ina drugi plan, Na Na zawodaoh tych obecny był mcol'-

zidobyć się .na wysiłek, by pokonać mt- bo~s!ku, FTC. zebirało się p<tv.esizło 30 ty- pore Zarząd ~ęg, Zw. Piillki Nożnej, a to 
:;tna Polski. . , sięcy w~dzów ooz~kuiących. ż 1n.iecie!1ptf- w celu u,ęt~l·efIUa reprezentaqji Wę.gie.r na 

Ptrócz powyzs~h dwoch &po.tlkań H.„ wością ro1Zlj)o1azęc1a g;ry. Pierwsza uka- l ~awo-dy ~iędrzwaństwo-:ve ze SziwaJca.r­
gowyich odbędą s1ę Jeszcze w kra1u nastę zUJje się, na boiis'ku Htmll<farla wiltana gorą Ją w Ilern~e za 2 ty•godn11e. 
pująice ~e:cze: R1;1ch - Warta, ~za.mi - co pirzez swych. zwoJ~1ików. ~a chwi-1 R~re17e.nitatywny ibr~m~an ·Węg.i-eł' Wy1·azd renr1zentac1·i 
Cracovia i PolonJa ·- ·Wairszaw1anka. lę w.pada FTC. t przez pół ~odzmy trwa . Ssak !'ĄRl!o1ly znany r6w11111ez dobrze w I" 

.Ze spot'lcań tych na pierwszy płan ją hu,cz,ne brawa i okiriZYki. Na1!·e.ps.zy sę I Polsce olbworzył S{P·eqja.Lną s-zJkołę dla szerm1arcZ(JI do Naapolu 
wysuwa się mecz Ruchu z Wartą. Jeżeli dz.i.a budapesi21teMki Bama Bela staje na I 1»·amkarzy. która cieszy się fiu ogirom-
uwzig(lędinić, że mecz ten odbędzie się, śrocliku boiska i driużyny usiawoiają się do ny.m ipo~c·dzeniem u wszyistlk:iich ihram.ka .W d111

iiu ooeg<lc.>.jszy.m udała się do Na 
na boilsiku Ruohu w Królewskiei Hucie, gry w następująicych obsadach: r.zy W~gie1:. ap.ol!u pol.ska reprezenrtatja szertmi~a:. 
to trud.n() wierzyć w zwycięstwo Warty, Hun1.~ ani.a; Nemeth, Mand!I., K0tcsils, Ortih, mckorouowruny kr61l piłki nori- na miist11Z10sihva szermiiereze PolSJk~. 
miano iiź ta ostatni.o znajduje się w dos- Rebrn, Kleber, Schoeiider, Haar, Molina:r n.erl, który pri.~z cliwi;. lata ni~ był czyn- Skład :ze.sipołu polskiego został ustalony · 
konał~ formie. Dośiwiaidiazenie ·diwulet- Opata, Hiirzeir, Nai!Y· ny :z pQlwoclltt kcniltvzn1, oibeanne występu- w sposób następujący: ~. Segda szab-

. h ..n 1 h .i ..st. p F L- • • • ..l- · · J • • • wd d la, fLoreit :i szipaida, ipor. Laskowski s.zab-
noc ~~llKań ilgowyc . Uipewni.10 już FTS.: Amse1, B.e=eis1sy, CllP'P• UU11- Je )UZ w ~u;g;.e.1 c.ruzyi!ln.e 1 P~~ opo· O- la i fi t oc L bi. N _ l 
wszyistki11ch, że własne bo~sko to 50 pro- main, Bulkovay, Ob11tz, Razi.se, Takasc n, bme "'. inaGlbl~rzyn: cz.c~s1e zasilh z po'Wl"o- D 1 toire ~· : 1n Ul czi ~c;k Psł~~, a. 
cętllt wygranie.go meczu. Turay, Szedilaosilk, Koh.nrt:. tern p~eirwiSIZą cLr:uzynę. Rom, W. e ~a ~ 0 

bCJa Yn: .w~ąi u 
0 

s .
1
e-

We Lwowie odlbędrzie się jutro pierw I Grę rozipoozyina Hun~a.ria d !Pll"Z~ 1-- lliM™8 up H'W' •• I '~~. er~rue:;i~ego . ą est !P· r ete.r
0 v:1·<l··-

sze sipot'kanie l1iigowe między Czarnymi, klrótlki azas przeważa. FTC. rprzychodizit łł k d t . OT"f .:r°"."'11diez ,~am.1i er;a . s air oiwac d 
0 ------------liBIDllD!lmlm• W OWV f P. or u-rin1·e111 mi ywruua ne

5
o 111a s~a y .. I !li Wraz iz 'zawodnilka.mi polsikiemi udaje się . 

. LECZNICA ' f b 100 do Ne.a;poliu t.rene1r po•l1Ski1ch szermierzy · 

Miło~f w ~Ynlomuii 
Wady Chrlsllans 
Diana Carone 

wkrótce 

ODEON 

I 'I SWla OWY W U:tgU na węgier Sizombathhely, Miistrzostwa Eu., , 

lekarz:v snec!2 1!stćw przy Górnym yardów ropy szermieroze ro.lJ.Poczynai ą się w po 
Rvo1u . . inie<lrzd.ałielk diniia 8 b.m. i trwać będą do 

PiotrKowslla 294, tel. 22•89 Podczas ~tedy !PćUllUIJatce w Europie 16 kw1i.etnia. Udz:iał w miist.rwstwach z11. 
p~z~ przvstaolru tratnw3.Jów oabla- chłoody opó:ilruiają II'OfZlPOOZęcie seizooo ~ek poiwiedziało 12 państw . Zawod1n1lcy ipoJ-
mck1ch ::~vnna od 10 rano do 1 wlei:z . k.oabletyczmego, w Ameryce zav10din1ic)' sicy startować będą tyi!ko do "' · ·. 
w niedziele l śwleta do 2 IX> ooł t ill' · . d n. · _j r ·1•llimI

1
eJU 

Wszystkie soecialnoścl 1 dentvstyka: !Pll"ZYlS' <l!P 1 D'UZ .~ .atall\.U na twieirułlę re- iłnidywiidualin.eg0i, a nie 1Ze1społow~o !PO-
Kapiele świetlne. lampa kwarco~a. 'kOll"dów. Oazywisc:ie na czele. tyc~ wa~ nieiważ wysłande więks zej iilości zawod­
elektrvzacla. Roentiten. szczepieni~. kiroczą le!kkoataect słonec.z.neJ Kahfoil'tlllJ!. ników natraf.iła na :poważne foudnok! 
analizv (moczu. katu. ~rwi. Plwocin. Po sezoni.e minieisz.aj wagi zaiwo.dów lelk naitUl!'y fitnansowej 
wydzielin ltd.> operacie. opatrunki. koatiletyicmych w !krytych halach, wallki ____: __ _ 

wizyty na miasto. . ł . tą L!-.L.' W · 
Porada4zl p1'lzemo'Sys1ę111aotwa.r< v1,=•111ę . Je- P-rługal· . b . 

Porada donlystycz· dnym .z ootatm.ilch a~ów tei ~1~ta:runen '"-" Ja n i e 1erze 
n~ I wAneroloatczna potgom ~a ~eikordam1, młody ' spn!tlter a- uoia!u ff) er~t:fl o p u f1ar 

• • merylkanslln Bra1cey, ustrun.owiił nowy re- »av2sa 
dla chor. skórnych. wenerycznych \ !koro świrutowy 1t1a 100 yaroów \'JI.4 PorltUtga.llsi'ki Zwiąizek Tenniioowy wy-

S Zł.OT& mitir.) w czasie 9.4 sclcun,dy. cofał swą II'eipre.zeimta.cję z 1ro z,6irvwc!k o 
DystaJ!lJS ·ten jak wiadomo w Elllrople puhair Davilsa, ipon.:•eiw aż nie ~.;s,t w sita.­

JĘZYKA pO'lskiego .t ra<:hunkowośc: mało ~es:t biegainy w sta.ry.m świec.he 01bo nie wy151tawić sirrne,j <re1P•re z'einttacjl. Wslku­
SiZybko wyucza student wytszegio se- ' w•iąrz.ują bowi.em dys;t,at11Se w metra<:h. telk w;~cofania si„ P o1„1bu tSaM z łumiei111 
męstru. Starszy<:h specJałt!<\ skrócO'lla B' . 'd . · . . . . " . · ..-.'', · • > 

1 

metodą. Gdańslka 2.1, m. 2, front. 1-s.i 1 1eg .tecr; aue lZlna ,1' . u3.e„s1~ ro'Wlllltez rw ipro- 1Prze:c~·od.z ;, Hoijandua au!l:oma.tvozini e dlo 
pietro. 7 ' g;ra..m1.ie :ngrzysk ohmtp1~sk1ich. dirug11e-0 rumidy. 



PlllJon bezdomnych dzieci 
w Rosir 

Ryga, 6 kwietnia. 
Z Moskwy donoszą, że według da­

nyeh komisji do zwalczania bezdomno­
śei wśród dzieci w roku 1928 organy 
milicji zatrzyma~y w miastach ZSSR. 
31.700 bezdomnych dzieci. które zostały 
umieszczone w specjalnie na ten cel wr­
ganizowanych komunach dla dzieci. Po­
nieważ liczba bezdomnych dzieci ZSSR. 
dochodzi do jednego mHjona. przeto pa­
łące to zagadnienie jest daleko od po­
myślnego rozwiązania. Szczesi;ólnie w 
ciężkiej sytuacji znajdują się tłumy dzie­
ci wałęsające się w małych miastecz­
kach i po wsiach i żyiące z kradzieży. 
Obławy urządzane przez władze sowie­
ckie nie odnoszą skutków oonieważ za­
trzymane dzieci uciekają z domów 'NY­
ohowawczych. 

%amo,;fi ftof eiar•o 
·· niem;e,;fiiefło 

na podqfł 

Z Rybnika donos za: 
Na linji kolejowej między Niedobczy 

cami a Rybnikiem, dróżnik tamtejszego 
odcinka, na par~ minut przed nadejściem 
I><>Ciągu osobowego znalau na torze ha­
mulec, który mógł spowodować wyko­
lejenie pociągu. Władze prowadzą do­
c~o_dzenie, aby "YYh.ry~ zbrodniarza. Wy I 
niki dotychczas1we 1 użvtv martejał 
wskazują, że zamach został wvkonany l 
przez jakiegoś kolejarza niemieckiego, 
który wydalony został niedawno ze służ­
by. -

Cl6r•vmt posar 
liotelu 

W mreJscowości Stockach w Ba<lenji 
spłonął wczoraj czteropiętrowv budy­
nek hotelowy. Pożar wybuchł w maga­
zynie właściciela hotelu. którv miał rów 
nleż sklep spożywczy i skład oliwy. 
Mieszkańcy hotelowi zdążyli wvbiec z 
budynku tylko w bieliźnie. Straty wy­
noszą 700 tysięcy marek. 

9 li. ~ond 

wydelegowany przez Anglfe i francie 
do Gdańska. - został przewodniczącym 

Rady Portu. 

.EXPRESS'" 

INŻ. KAROL BENZ 
zmarły w tych dniach pionier niemiec­

kiej industrii samochodowe). 

Jakże często los zazdrosny 
Nieprzystojne figle płodzi: 
Wzdychał nocą Maks do wiosny, 
A na randkę przyszedł... złodziej. 

Xiemiec;fti stateli 
salonqł 

Kopenhaga. 6 kwietnia. 
Niemiecki statek rybacki „Nvkse" na­

jechał wczoraj o godz. 3 rańo na szcząt 
ki zatopionego przed niedawnvm cza­
sem okrętu. Dno niemieckieiro statku zo­
stato rozprute na szerokości półtora me­
tra. Woda wtargnęła z taikim impetem 
do wn , .:za statku, ie w ciąg.u 5 mkmt 
zaton:i,ł. Załoga złożona z 11 ludu zdo­
łała się w ostatniej chwidi uratować i do 
trzeć po 14-godzinnych ciężkich wal­
kach z burzami do wybrzeża wyspy 
duóskieJ Seeland. 
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W roku 1385 zbudował Benz oierwszy w Niemczech automoblL Był to - Jak 
widzimy na p0wyższej UustracJi - trzykołowy, nader prymitywny wehikuł· 

U steru siedzi ł'\"'. órca Je!lo. 

losu 

Lecz i .zbir miał ze swej „kwesty" 
Niepokatny zysk po trosze: 
Jeden guzik, dwa protesty 
I fałszywe cztery grosze. 

2 flaląslrolu 
fedneao samolotu 

Katowice, 5 kwietnia. 
Samolot pasażerski 11in4i „Lot", -

kursujący między Krakowem a l{,a.towi­
cami, musiał wczoraj lądować na terenie 
wsi P.raszowy w powiecie pszczyńskim. 
Przy lądowaniJU pękło śmigło. Pilot i pa 
saaerka wyszli cało. 

Gdy po zmontowaruu aparatu dzi­
siaj przed południem samolot wysta.rto­
wał i wzbił się zaledwie n.a wysokość 
10 metrów, opadł ponownie i uległ roz­
biciu. I tym razem katastrofa nie pociąg 
)ęła za sob!l ofilar w liud:.tlacli. 

fJernard ..t'fta111 
flo€1ia słońce 

BERNARD SHAW 
mieszka obecnie w Hertfordshlre, nłeda 
leko Londynu, gdzie kazał sobie zbudo· 
wać domek na tarczy obrotowef. Do­
mek ten można z łatwością obraca~ w 
dowolnym kierunku, tak, ie przez cały 
dzień można mleć w pokoju sfo1ice. Na 
zdjęciu: Shaw, obracający swój domek 

do słońca. 

:Jłlł~d.-unorodołl'o fion­
ferencjo liomunłflo<vłna 

Praga. 5 kwietnia.. 
Wczoraj t. J. dnia 4 kwietnia rozpo­

częły ~ię tutaj obrady międzynarod.l­
wej konferencji komunikacji radj0wej, 
telegraficznej i telefonicznei oraz lotł1i.. 
cżej. W konferencji biorą udziAł pn~ 
stawidele '27 państw europejskich, 
trzech państw pozaeuropejskich. Jśtniu 
towarzystw telegraficznych, Ligi naro­
dów, międzynarodowej unji radjow~j ł 
międzynarodowej komisji lotniczej. 

'€zone-Hoł-1'•efi 111firo-
czuł do :Honliou. 

Londyn, 5 kwietnia 
Dziś wojska gen Czang - Kai - Szeka 

wkroczyły do Hankou. Komendant 
wojsk zbuntowanych przeszedł na stronę 
armii nacjonalistycznej. Wśród ludooścl 
panuje wielka panika. Chińczycy tłum­
nie uciekają do dzielnicy obcokrajow­
ców. W mieście ogłoszony został stan 
oblężenia. 

W Łodzi 4.00 mlesłęczttle. - ZamfeJscowe 5 zL O ł • . ZWYCZA.JNe: 10 lf, za wiersz milimetrowy (na stronJe IO-szpalt.) 
Prenumerata:m1eslęczn1e.-Za1ranl~ 7 złotych mleslecznle. g oszen1a. w TeKśCie: 40 lf, za wiersz milimetrowy. (na stronie 4-szpalt.) 

Odnoszenie do domów 40 zroszy. NEKROLOGI: 30 lf. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekście 10 zł. Za 
Redakcja l AdmlnlstracJa, Piotrkowski 49, Godziny przyJęć redakcłl 6-. mieJsce zastrzetone specjalna dopłata. ZamleJ-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. droteJ. 
Telefony redakcji 27-24. 36-43, 36-44 Po poł. Rekopisów nlezamówlo Za terminoWY druk ogłoszel'l administracja nłe odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 
Telefon administracji 22-14.- - - - - nych nie zwraca się. - - - zł. 1.20. poszuk. pracy 10 zroszy. 

z. w~dawnictwo ~e~ubllkl'' ~· & Olt· oąow. Wład~slaw PQł~ W drukłl111 ~CRublikl SJ!. z Oil'· OÓR'! PiQtrkowsn ~ l 64. . _ ~ . • Redaktor pdpow. Jan Grobelniak. 
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'· ExPREssuWIECZORllEGO . ~ 

SOBOTA. DN. 6 KWIETNlA 1929 R. 

Oto ptnfill'łn nad pinell'tnu f .. 

. . . 
Oo· Ogfodu ' zootogłczn~o w Londynłe nadszedł rzadki ok z plngwłna. poJma· 

nero w okołica eł•. podhie2Unowych. . · 

·z· meftsgftońsfiiefio teatru ll'Ojng 

Rządowa piechota meksykańska podczas walk dookoła iułasta Jłmenez. 

% salon~ ll'iosenneeo "' !lłzvmie 

malarskie Achiltesa Punt. -.mu--
'Wiosna "' ~vrofu 

Wło.sna w Tyrolu ma zadziwiający urok. Na ilustracji naszej: stary zamel 
„ w Meranie w aµreoti rozkwitłych pączków wiosennych. 

1 12-letnie :ionv 
W Europie lttnlefe pnes.i, że wszystko, co 

fest an4ielskie - lest nallepsze, ale fuż zupełnie 
doskonałe 14 prawa angielskie. Tymczasem w 
rzeczywistości wcale tak nie fest. Wśród pr-aw 
a •lelskicła znajduf 11 się rzeczy dziwaczne i prze­
starzałe. Oto w komlaJi Izby gmin 'przedmiotem 
obrad !est teraz nowe prawo, kt6re regulować 
ma minimalny wiek wymagany do ślubu. Do 
obec:aej clłwili uatawoWJan wiekiem miAimalu7m 

w Wielkie! Brytanii dla otrzymania ślubu fest c1la 
dziewczęt 12 lat i dla chłopców 14 lat. 

Statystyka wykazuje, że w ciągu ostatnie• 
12-tu lat trzy dziewczynki wyszły zaml!Ż, maf~ 
lat 13 i dwuch chłopców i 28 dziewczęt w wie. 
ku lat 14. Wedle obecnego proj ktu udzielaał.e 
ślubów osobom poniżej lat 16 będzie ciężko k„ 
rar -i więzieniem a ,alieńslwo zawarte pouiicl 
łeało wieku będzie nieważne. 
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Najdawnie· sze kab . rety 
%a nrueóron·one ,;en11 - śmf~ri na 

Zgcie · i lokole n cne 
oreni~ ,;11rflofl)ef 
w · .llienocb 

Doniosły eksperyment 
pedofof!l.:anu ma 6uł 

aosfOSOfl.'ODV fi.le !11on,;U 
Pisma pedago1!ic:z:ne fraawuskie notu 

ią ciekawy eksperyment, proipol!lowamy 
do przeprO'Wadzenia w szkoła.eh elemen-

M l·tb . .. . . C 1. . ·d ł tal'nych w Motpellier przez do1kto1Tkę ee 
Y 1 Y się wielce ten. ktoby sąqził , uchodziło w opinJ1 publlczneJ za rńw- wanych cenach. esa_rl raia~ .v~ a 1 r a Kowa:rsk (cz: tb oł-

że k~bał'ety, bary, czy inne analot?1cz- nych oszustom i zfod7- iejom. gdyż faf- ha rdzo suro\V e przep:sy obowiązuJące ket; es, P nnę ą Y Y p 
ne nuejsca rozrywek nocnych są wyna szo\vali wino i rachunki, przdst:rn, io- ' właścic i eli pouobnych lokali rrwvwko- I a p). ł . -' t . z1c ł b 
lazklcm nowoczesnym. Ludzi e, szuka- ne ~ościom. v. ych . .Jednakowoż gilv po nim w~t~p:ł omvs Jh• .nas ęp~ący: .w 11 0 ac 
Jący zabaw i wesołośc i istn ieli zawsze, ! Moralista Plutarch przcstrzeza swo- r:a tron Klaudjusz. ustawy te ;:>oszly w ele~en.tarnych 1 średrniiich m1a.sta M~t- ' 
skąd też wynika. że nie mogło braknqć ich czytelników przrd znajom J ś ..: i ami , 1 ;'. apomnicnie. lpelt1e: pobiera naukę 0tkoło 7500 uczni 1 

I miejsc odpowiednich do wesołych za- zawicrancmi w takich lokala..:h i zwra- 1 Neron zwykł był odwiedrnć najbar uczen1JC. Z. ty<:h_Jkołf.0 500 zdb~·1za pew. 
baw w porze. kiedy wii:kszość ludz i ca uwagę na niebezp!eczl'i1stwo, mo~ą- : dzieJ podejrzane tego rodzaju not'ne Io- ne a.nioma·~1·e .. bą.ouź 1 ~ycz.ne, ~t .u~ys­
szuka we śnie spoc7:ynku po dziennej ce powstać ze spoufalenia się i 0sob11!- kale, to też właśc;.;;cle !eh rr.us!cli się łowe, obm~a1ą-ceh poziohm wyd

6
a1nosci m„ 

pracy, Mamy n1ezb1te dowody, ie po- kami tam poznan·vmi. mieć na tac .maści, bo gdy ..;esarl prze- telektua!ne1 tyc wy.c ow~ńc w, rozpa. 
dobne kluby nocne. domy gry, mleisea I W Rtymie m i ałv urzędy zawsze konał się, że gdl•d za w:n'> ,:cny są brywainei z p~ktu Wldz-erua postępów w 
rozrywkowe z produkcjami taneczne· i wiele zai<;cla i klopotów z w ykon.vwa- 1a11adto wygórowane. kazał więzić wła nauce szk01Lnei. 
ml I m~zyczncmi, istnia ły w dawnych, niem nad mru nad lokalami. 1tdz;c sprzc , ścicbła i rzucać 20 na żer om i ty-1 Nie ~oh tu być ies.7-cze m~ o ~łe 
klasycznych Atenach, I że nie brakło dawano fałszowane wino P» W}i!óro- I ~rysom w cyrku.... do.rozwo1.u, ale o zastępie uczmc:i~ mnie, 
Ich w kwitnącej Pompei. = 1eąwzae1 MF! = rc zdo.lnych, a na.dewszystko m.n1e1 by. 

Niedawno właśnie odkopano w Pom stryich od przeciętnej normy klat1y. Nau. 
pei rcxlzaJ willi, którą nazwano Casa Prv •• -.., 111od·1-e czyciel musi oczywiście lk:r:yć się z l!l 
del fauno„ <nom fauna) od przep;'szne- a,,, f4l, VW a,, grupą, bez względu na iei Hczehność 1 

go posażku bronzowcgo, znalez1011 t~go lk H I d tern samem posuwać s.ię naprzód. w~-
w wnętrzu willi, a przedstawiaJą~c~o O WO C O lgwoo nite;. aniżeli mógłby gdyby klasa n1e by. 
tę pefną• życia i wesołości postać mito- W Hollywood wybuchła swe~o ro-! suk!en stale kierować się będzie tylko ła oboiąfona tym bata.stem. Na tern tle 
logiczną. d.zaju rewolutja. Mianowicie świat filmu' własnym smakiem. 1 z.rodziił się pomysł p. Kowaa-skiej, która. 

Badania szczerrófowe samego bu- postanow!ł r-az na zawsze zap -zestać u-1 Możliwe. że nowa moda sukien 
1 
proponuje pr~eprowa~renie sel':kcii s. 

dyn ku, je)!o ozdób, malowideł i przed- 1 Iegania tyranii mo<ly paryskiej czy no- dłuższych, z tak li.cz.nemi fałdami, przy. przegrupowa.me po śCl!słem zba.dan'ru cha 
miotów tam znalezion~'Ch. jak wazy, I wo=orskiej, dlatego, że faoryka.nci arty- 1

1 
czyni się do uwydatnienia, w wysokim rakteru uc:zmiów i uczen.nk na t~zy k.a.: 

tmhary itd„ każą wnioskować. że cho- kułów mody w obu tych ośro..:kach oś- stopniu wdzięku kobiety; lecz mimo to te~orje: dOtSkon.ałyich, dobrych i DU11e1 
dzi tu właśnie o przrbvtck wesołych , m=elili się obrać na nadchodzącą wios-1 młods.ze zwłaszcza pokolenie amerykat'l do1biryich. Ci e>5tatni byliby umieszczent 
zabaw, a ·miejsce, g-dzie patrycjus!e nę zupełn:e irune mocl.ele bez uzV'skania . skich aktorek nie chce w żaden sposób w osobnych sz!koła.ch. gdzie nauka pro. 
miejscy I bo~aci kupcy z prowincji zbic '. uprzedn:•ei zgody pełnvch temperamen- 1 zl!o:'ł·zić się na wyrzeczenie się przviem-1 wadzo,na byłaby z zast.0$0wan.i4:'11' wszeł• 
rali się pod hasłem: wino, kohlcta, ,· tu arty~tek z Hollywood. n ości i do!!odtllości obecnych lekki.eh su.

1 

kiieh śro&k6w pedag~1icznych 1 dyda kty 
śpiew I ... gra hazardowa. . . . kie11 z krótkiemoi spódnicami. cznyich, ułatw;a~ących tępszym umy'Słom 

Że tcg-0 rodzaiu sposób sp<:d7an:a To t~z ta olbrzynua fabryk": filmów · Nie jest to zresztą jedyny zarzut, Ja- nabywanie wied,,zy szkolnej. 
b ł k · k . rozbrz.m1ew.a obecnie okrzykami: Prec:r. k' k b' k · f'l b' · j · · • 

czasu y pra ty owany przez moz- 1 kult ł h dł g· h k' ·~ h i o 1ecy wiat 1 mu ro 1 w~osennei Przy ka:bdei z taikiich szkół sipeciaI. 
nych obywateli, jest prawdą h i storv~z-1 ~ . . ed ~dianlc ' u 1d .st; Ten, k1 c I modzie; a.rtystki te nie podz.ielają bo- nych musi'ałby obo1k wykłaidowcy staie 
na,, opartą ną wiaryirodnvch źródłach. kY1d !Jl. yw! ua lLm ~ ~o zid e 0 rzy~ wiem i tel!o Pędu do bar.wności strojów fun.kcjooować lekarz • neuraipak>lo.t• 
Niejednokrotnie zapijano się w O\\ vch · d1 0

{
1eha1{ ~~zyJ die, b 0 dp~a;own 1 który tak silnie w modelach tej wiosny Dwie po.zootaJe ka·tegorje ucz.n.i6w· dob. 

lokalach bez miary, a nawet, jak dziś I amhs tct st rki 11· e nh z f ar Z!kf zR- , wystepuje. żo.na znakomiite~·o reżvsera rych i dOtSkooałych umies.zczooe byłyby 
wiemy, uczestnicy tych zabaw zw~;kli nyc Aardys e iśm:ciwdyc ' rancus .a. e I Ben-Hura, Zn.id Be.n net, jest jedną z w 3pec1·alnych szkoiach w których nau. 
. d . . ć · ł · . k ó . nee n oree, o w1a cza w sp,raw1e no- 'd ń t Ił h . b · ! . • 

się ~f2 rawi~ s O\\ś•am1 , d r~ m•T1ai ~ wej mody, że czy to się zgadzać będzie li pr~~o <"i?n e,,,o d ruN~ trz~c1w ahw- czr,del, .maią.c do c:z:y.nienia .z rownym 
pr~i ~maczy pa co w ro zaJU „w ta z po~lądami nowej mody, czy też nie, do~~1 w o Y.wdo . „ 1.ec s~~· bod c tce mniej więc-ei poz:iomem ~ozw011u umv;;Jo ... 
gą 0 • • ona i w cią~u na.dchodzącej wiosny nosić i zte e - powia. a o~.a - nosi, ~ ę e- we.go wychowańcqw, mogłby ocl.pow1ed-

Przer6ine przedmioty, znalezbne w b d . t tr . któ . . . d b . 1 go lata zwyczaine bfałe suknie 1 wcale nio przyśpieszyć tempo .11&ucza.ota 
„Domu fauna'' wskazują na t\'n'IWY 

1

. kt~e ~ s f}e . . ,_re iei się i!0 o aJ~ nie będę się wzruszać tem, iakie barwy • 
przybytek rozrywek i z~i haw, a ju:Ż naj- 1 re Ja. „u ieraią ; przy wy rze za przepiszą nam fabrykanci mody". 

dobitniej m6wią o tcm liczne napisy, ryj •••.1•••••••••••••••••••-
sunkJ I kolumny te~rn domu. · Tr'.!~ć ich 

stanowią tai1ce bachantek, ba11ktctv o ZE llNI - OIDRZIN I' wyszu~anych potrawach i wi na~h; in- I 
Ile przedstawiają radość, wywołaną 
nadużyci-cm wina itd. 

Gdy wylrnch Wezuwiusza zn!szczyl 
i pog-rzebat Pompeę, nie un i knął tragi­
cznego losu także I „nom .fauna", -
choć goście, w nim bawiący, zdotall, 

dla Aornunifla,;ji 'lransollont1Jf:ftiej 
molq fiut DJU6ud~J1Jone rv Xiem,;•e,;fi. 

zdaje się, umknąć I szcteśliwie w ostat- Z chwilą, gdy po raz pierwszy uda- finansowo w tej sprawie, wiadomo jed- a rządem niemieckim rokowania skut­
niei chwili. prócz jednej tance rk., zwa- fo się „Grafowi Zeppelinowi" orzele- 1

1 

nak, że zobowiązała się własnym ko- klem których jest postanowienie wy­
nej Cas!'ia. Padta ona wówczas rf:arą cieć Atlantyk w obu kierunkach w 

1 

sztem wystawić nowy sterowiec, któ- słania ponownie fitzmaurice'a i Koch­
ogólnej katastrofy, ale dopiero obecnie pewnych kołach niemieckich zaczę'to ry będzie gotowy na wiosnę roku przy la z planem zbadania, Jakle winny by~ 
po 19 wiekach, zdołano w trJk~ie prac mówić zupełnie poważnie o zorgani- szłego. Poza tym subwencja roczna Ha- podstawy przys:iłe20 lotnictwa pasa· 
nad odkopywaniem miasta znaleźć jej zowaniu stałej komunikacji lotniczej pagu ma wynosić na te cele około mil· żerskie1to nad oceanem. Wprawdzie ro­
naramicnnik, zausznice I inm! ccnr.c między Europą a Ameryką. I Jona marek, gdy rząd niemiecki ma do- kowanla te nie doprowadziły dotąd do 
ozdoby wraz ze spalonemi resztkami w tym celu Eckener, kontynuator płacić od 500 do 750 tysięcy marek. podpisania umowy, chociaż Lufthansę 
jej ciała. nieżyjącego już Zeppelina w dziedzinie , Hapag, który w danym wypadku kie- gorąco popiera niemieckie ministerjum 

Nie wiadomo Jeszcze, ile by!v tak!ch budowy , wielkich sterowców, odbył ruje się głównie myślą współzawod- ·komunikacji; stato się tak Jed. nie dla­
przybytków zabaw w Po!li1J~ lcct w szereg konferencji w Hambur~u· i w 1

1

1 nictwa z Norddeutsche Lloydem (wła-1 teiro. że i Lufthansa i Lloyd prag-ną za. 
tej samej epoce Ateny liczyły i~h .360. Berlinie, a miały one na celu porozu- ścicielcm „.Europy", która niedawno chować oierwszeńśtwo w sprawach or· 
Prócz klubów przeznaczonych dla go- mienie się z rządem niemieckim I wiei- l spłonęła), tą.k dalece jest tą myśl-ą ·po- ganlzacji lotów: Lloyd opiera swe pre„ 
ści ze &fot arystokratycznycll, ;stniata kimi towarzystwami okrętowymi. Jed- ! chłonięty, że gotów przystąpić nawet tensje na dfugoletnim doświadczeniu w 
tam bardzo wielka ilość łok:lll rozryw- nak od kilku miesięcy milczy się zupcł- de budowy kit'ku wielkich sterowców. komunikacji z Ameryką, a Lufthansa 
kowych. gdzie zbierali s i ę amatorzy hu • · d · d · · j · 1 • • • 
tanek ze wszystkich sfer. tak greków nie. w tej sprawie: m.ow1ono je yme o Wszystkie one służyć mają do prze twier z1, że ie się na ezy . 01erw.szcn-
Jak i obcych, którzy, przyhywsty do locie próbnym ~eppelma na~ Egiptem, wożenia przez ocean poczty i towarów s~wo z~ wzg-lędu na zasługi w dz1edzi­
stolicy z prowincji tub odlc1tłych kolo- któ_ry. wprawdzie odbyt S!ę, lecz ze wartościowych; przewóz pasażerów me lotnictwa. 
njl, chcieli również zakosztować roz- zm1emoną marszrutą, gdyż władze an- j brany jest pod uwa~ę dopiero na dru- Ponieważ ta sprzeczka o wfadze 
koszy wielkomiejskiego życia. glels'de na przelot nad Egiptem nie ze- gim planie. To spychanie posażerów wygl;:ida tak powa7.nie. iż rokowania 

Nie brakło już wówczas stów potę- zwolłły. . na plan druJ.ri jest wyn!kiem trudnośct. mogfyby rozbić się, ministcrjum komu-
plenia dla teg-o rodzaju nocny.:łt zabaw. Dopiero obecnie rozeszfa się wiado- jakie Eckener miał pod<:zas swego prze ni,kac.if wystąpiło z projektem założenia 
filozof Dloizenes chłostał ostremi sio- mość, świadcząca o doko1kzeniu wie- lotu przez Atlantyk z wielu uczestnika- wielkleJ!O towarzystwa żeirluł?I powie· 
wam) atericzyków. zbyt często odwie- lomiesięcznych rokowań. Okazało się, mi teR"o raidu. Przelot przez ocean mit trzneJ, do ktńreg-o prócz rządu naleia­
dzaJących lokale, w kt6rych „kobiety, że „Hapag", rząd niemiecki i towarzy.

1 

trwać dwa do dwu I pół dni. taby też Lufthansa, Lloyd, a moie na­
gra)ące na flecie, zabawillły !lOśd''. st.wo budowy Zeppelinów zaw~rfo u- Coprawda niemieckie ministerstwo wet Hapa~. Plan ten jednak nie do-

Wiełu właścicieli podobnych lokali · mowę, m~jącą na celu stworzenie spe-, poczt nie bez pewnych skrupułów go- sze-dt do skutku z powodu. że Llo:vd żą . 
• „••••••••••l!!!'*!*~W- cjalneJ lłnJI lotniczej mię~zy Europą a dzi się na powierzenie zeppelinom po- dał dla siebie większości akcji (51 pro­
.,„,., ··- ,.„ ''"' !ł.''- !t.'U'I!. !ł.,_ "''U'~'U.'~· ... - ,.. Amery.l<ą północną. LlnJa ta ma być 1, czty, oświadczy. to Jednak, ie po zbada- cent). Moie jednak wieść o podpi~aniu 
1.;.n"""•"'h~.n.„ ~.n.n.„ ,.„ "•'" „,„ „,„ ;.," '.l•" b t lb ' , o stug1wana przez s erowce-o rzymy 1 niu sprawy gotowe jest nawet do pła- umowy Eckcner'a z Hapag-jem wofvnie 

----....-- ----~---~~ ~~ 

typu „Graf Zeppelin". cenia statych zapomóg. na przyśpieszenie targów Lloydu z 
Jest rzeczą ważną, że stosunki Ha- Słysząc 0 tych planach Lufthansa, Lufthansą. 

I pagu ze stocznią we Friedrichshafen drugie . towarzystwo ieglu~I powietrz- W każdym razie Lufthansa nie kwa 
(gdzi~ budują zeppelin~) datuj~ się nie nej, które posiada olbrzymią sieć lotni-I pi ~ię z~ytnio, uważając. że z ?unktu 
od dziś. Już przed woJ.ną, B~lm, gene- czą i znakomity park samolotów, rów-. widzenia hand!oweg-o kom1m1kacja 

l ralny dyrektor Hapagu 1 osobisty orzy • . nież nie zasypia grusr.ek w popicie. I przez ocean nie bedzle się opfacać. Dla 
jaciel Wil.hcłt~a Il, który tak się. zma:- ; Przystąpiło ono do sp.ółki ze wspófza- : cze~o tą sprawą Jotnktwa nad occan~m 
twił podp1sa111em w r. 1918 rozcJmu, ze wodnikiem Hapagu. Norddeut'\che Lloy zainteresowały się tak dalece towarzy. 
popełnił. samobójsh.vo, - iuż ten Ba- dem, z którym pozostaje już w stosun- stwa żegluirl? Bo dla nich strata prze­
lin podpisał z Zeppelinem umowę. Daw- kach od dłuższego czasu. syfek pocztowych byłaby bard7.o po­
na umowa ~ostała ~eraz odnowiona; I Powodzenie irlanczyka Pitzmauri- ważnym uszczerbkiem m::iterJnlnem i 
Hapag ponosi wszelkie koszty reklamy ce'a, który 1eciał na aparacie niemiec- wobec tycJ1 strat trudno byłoby dzi­
zeppelinowych lotów, a jego biura kim i zabtał z sobą lotników niemiec-

1 
slejszą komunikację utrzymać: nato­

sprz.edawać będą bilety dla komuni- , kich, Koehla i Hunefelda, bardzo się' miast straty ze wzg-lędu na zbytek Tla­
kacji lotniczej. I przyczyn i ło do utywienla Idei lotów . sażer6w nie będą Drzyna.im.nieJ naraz:„ 

Wprawdzie dyrekcja Hapagµ za- pasażerskich przez Atlantyk. Prowa-1 poważna 
pewnia, że wcale nie zaangażowała się . dz ono też między Lufthansa, Lloydem 1 

'·-

. 
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MALY fOOTBALISTA: -"No, tru· 
dno.„ Trochę „spuchnę„!.„ 

§eoerofjo 
łod~ionino 

('.Jfłinłoturorvv podl'~c:snlfi 
dla uivtAu fud•i nie der­
piq~vc:li no •• ślepq„ ftis•A~) 

A'A'GLJA. Ojczyzna angielskiej cho. 
rohy, angielskiej flegmy i spleenu. funt 
znaczy tam więcej, niż kilo. 

BIJl'I 

o 

R i Jl'( Rll 
--.:·o;-

Af RYKA. Słonie. z których robi się 
S'fonine i orzechy kokosowe. służące - Ganeegafowa w~cleknle się z zazdrości, dowiedziawszy się, te wyJecha-

~~~ia k~~~ in~re~- ~~!m!y~n!a!k!w~~!c!k~ri!d!o~N!~!c~l~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
HISZPANIA. Muszki hiszpańskie, ;; 

espagnola. kołnierzyki i hlstpanka. 
SZWECJA. Kraj zapałek szwedzkich 

ł liczników. 
PERS.IA. Dvwany perskie i proszek 

perski. Obywatele nic tam nie pracują. 
robl11 tvlko do wszystkich perskie oko 

BAWATVA. Kraj. w którym piją tyl­
ko bawarkę. Najlepsi kucharze. Exem­
plum: stvnnv mlc;trz Bawarski. 

MACE/JONJA. Ojczyzna balńw mas­
kowych. oraz pełnych temperamentu 
rnłod1ieńców I panienek. 

fl?ANC.IA. Kraj. w kMrym nawet 
naJmnlej Inteligentni ludzie władają fran 
cuskim. 

TURCJA. Rozpasanie dochodzi tam 
do niesłvchanvch ~ranie. Ba, kaidy 
świetv jest R'ołv. jak ... turecki święty. 

SZW AJCAR.IA. Kraj, dostarczający 

l'lllJOW 
Ody nam dały Jut nieba 
Hożą wiosnę, więc trzeba 
Zrobić Jakąś wycieczkę radosną, 
Bo naJlcpszy jest czas to 
By z niewiastą za miasto, 
Dziś wyruuyć I cieszyć się wiosną.„ 

WIQC gdy czasu masz wiele 
W Jakieś ś,wlęto, niedziele 
Trady~yJna urządzasz „maJówke„. 
Jelhłesi bett· złeś na łączkę, 
Wzląwszy przedtem pod rączkę 
Jakąś pannę, mężatkę, czy wdówkę. 

szwalc::.rów do W!lizystkłch hotelł świata. Lecz nic ·nte rób ·· or c c 
OREC.f A. Niema tam greków: kat· • wg ą z e, 

dy udaie tvlko ~reka. Jeśli nie chcesz po łączce 
PRUSY. Kraj, pr®ukuja,cy nadmler- Hasać dziko, Jak cielę czy buhaj 

nte pni5'akl. Stałe się oczywistem, 
\V/ochy. Ojczvzna wfnszczyzny. Lu że trza mieć Jakiś system 

(fale są tam bardzo ~lerpliwi: liczą 110 w tych w:vcłeczkacb więc rad mych 
łl'Tnsk11; chnć mają, · 1ak wiadomo bn!ne I • · 
owłosi~nie .. }"u zo:c;tał wvnateziony rńw- posłucha1. 

1929 
Ody to wszystko gotowe 
Wówczas bierz białogłowę, 
P'oczem wtłocz się z nią w Jakiś 

I pod Z~ierzem. Oałk6wklem 
Czy pod innym Langówkiem 

autobus 

Już bez obaw rozbijaj swój obóz. 

Jakże piękna sielanka: 
Oto mała polanka 
Nad tuczaJem przy młodym gaiku 
Grze!bie w śniegu się zając 
A tuż obok, śpiewając 
Siedzi parka przy małym piecyku. 

A wokoło Jest wiosna, 
Roześmiana, radosna, 
Słowik śpiewa. lecz nagle - ucicha 
Czemu więcej nie nuci? 
Czemu ptaszę się smuci? 
No, bo złapał katarek i - kicha._. 

. LU-LU. 

'U §onc~ealó01 
JloDJe ntedvslire· 

1;je rod•inne 
Lopek. synek Oancegala, jest bardzo 

mądrem i nad· wiek rozwiniętem dziec­
kiem. Interesują s.ro nie tylko wszystkie 
cłziedziny życia doczesnego, ale także 
tajemniczy problemat śmierci. Wczoraj 
pyta ojca: 

- Powiedz mi, tatusiu, czy ty kie­
dyś umrzesz? 

- Tak, moje dziecko.„ 
• - A mamusia też umrze? 

- Tak ... Wszyscy ludzie kiedyś U· 
mrą.„ · 

- To i nasza służąca umrze i ja tei 
umrę? 

- Naturalnie. 
- Wiec jak tatuś umrze i mamusia 

umrze, i Marysia umrze I ja umrę, to 
kto będzie otwierał drzwi. jak ktoś do 
nas zadzwoni? •.. • • • 

Oance~al kocha swego topka na'd 
życie i dha o jeg-o edukację. Oddał go 
nawet do g-imnnium. Przed kilku dnia­
mi otrzymał okiec nastepujący Ust od 
wychowawcv klasowevo: 

„Uvrzeimie nroszt: Pana o za­
interesowanie sie Lonklem, kMry 
jest nad w.vraz brzzdnem dziec­
kiem. Prz.vcllndzi on do szknly 
n;e11mvtv i nfm1c~pr;:n,.,v, skut~iem 
czerw cz11t P'O niem;re.„" 

List ten hardzo zdenerwował Oance· 
gala. Bierze pnpler, pióro i odpisuje wy­
chowawcy klasowemu: 

„Mńi 1,opek nie Jest tuberozo,! 
Niech TJan rto nie wo,c/za! Niech 
van 1<0 uczy!" 

• • • 
Nasz poczclwv znajomy jest również 

szefem. W składzie swoim ma „czło· 
wieka" podwójnego buchaltera, Hipka. 
Pewne~o dnla Hipek prosi o podwyżkę. 

- Podwyżka? - dziwi się Oance­
g-al - Poco panu podwV"ika? Ma pan 
przecie 1 SO złotych pensji miesięcznej„. 

- Pensja ta wystarczy mi tylko na 
.ledzenie, ale jeżeli chciałbym sobie po.. 
zwolić na jakieś przyjemności ... 

- Aha - przyjemności.„ Powiem 
coś panu. panie Hipek„. Niech pan spro­
huje nie jest trzy dni, to zobaczy pan 
iaką przyjemno~ć bedzie pan miał czwar 
tego dnia przy śniadaniu„. 

•• • 
Rzecz zrozumiała, że Hipek nie 

m6gl długo pracować u takiego szefa. 
Po niejakim czasie opuścił dotychcza­
sową posadę i założył sobie własny in-

1 

teres. Pan Oancegal pienił się ze złości, 
widząc jak naprzeciwko rozwija się 
wspaniale konkurencja. Ody tedy pew­nież „włoski stre1k". Rzym słynie z 

rzym~lkich łaźni ł ze wspaniałe~o połą- I Że wiosenny mróz bierze, 
czenla l<omunik::.cvjnego z c::..łvm świa- Przeto radziłbym szczerze 

'!:!!!!~!!~~!!!!!!!!~!.111!!!!!. neg-o dnia jakaś firma krakowska iwró· 
dla się doft listownie z prośba. o udzie­

tern. Jak winr1omo: wszystkie drogi Cbrać siebie i damę swą ciepło 
tirowadzą do Rzymu. - Ju. - 'No t trzeba tei to rzec: 

'Wlellla rótnf€a 
Przemvsłowiec Chapalskl wrócił 

~wieżo t podróży do Paryta. Pełen je„ 
szczc rozkosznych wspomnień. siada w 
swvm gabinecie fabrycznvm przy biur· 
ku I żada przez telefon oołączenia go ze 
w~pńlniklern. Po chwlll słychać Jego 
głos: ~ 

- Co? Kto tam? firma Pomeranc? 
Skandnl ! Fałszywe połączenie.„ Proszę 
odłączvć. 

Pełen Jeszcze wzburzenia zwraca się oo swel!o sekrefarza: 
- Z teml telefonami u nas to fest nie 

do wytrzymania . .Także zupełnie inaczej 
jest naorzvkład w P:irvżu. Niech pan SO· 
ble wyobrazi. - Miałem się w Paryżu 
spotkać z koleirą I natychmiast po przy. 
jetdzie I przybvclu do hotelu, łącze się 
z numerem telefonu. ktńry oni ml podał 
w ll~cie. Po seku"(Me dzwonienia zgfa. 
sza sle ktoś do telefonu - I niech pan 
sobie wyohrazi moje miłe zdziwienie -
słvs7.ę- wmin~t mego koleiri knhlecv R"ło­
slk. Ryła to mata „girl" z Moulin Rouge 
- ale powiadam panu dziewczynka Jak 
cukiereczek. 

- No dobrze. panie szefie - zauwa· 
ła ~ekretarz - bardzo orzetiraszam. ale 
ł tam przerież zamiast kolegi zgłosił się 
kto Inny. A więc taki sam nieporządek 
jak I u nl'IS. 

Węgla wet z Jakiś korzec, 
By roigrzewać krew z zimna zakrzepłą 

A że - śnieżek, więc proszę 
W zląć ze sobą kalosze 
(Damę swofą do tego też namów) 
No I prtyda się także 
Bez wątpienia, a jakże 
Przeciw 1rypie chininy pi~ć gramJw. 

:Jut Di«:,;ef nie motef 
- Czasy są coraz cięższe, musimy 

koniecznie oszczędzać! 
- Nie noszę już halki. nie nosze ko­

szuli ! Czegoż możesz więcej żądać ode­
mnie! 

!lr•~s~ftoda 
- Powiadam ci Antek, gdybi ci mnie 

nie wstrzymali. pokrajałbym ci tego po-

i 
licaja na makaron! 

- A kto cię wstrzymał? 
- A właśnie ten policaj ! 

lenie jej referencyj co do Hipka. Gance-­
gal odpisał: 

- Ten łobuz Hipek oszukuje, krad­
nie I kłamie. Więcej nic nie umie robić. 
Zaznaczam przytem, że jest to mój by­
ły pracownik i to, co on umie, nauczył 
się ode mnie.„ 

•• • 
P. Gancegal kupił sobie piękne, dro­

gie radjo. Chętnie zaprasza do siebie go­
ści, by poszczycić się przed nimi swoim 
zupełnie już „po europejsku" urzadzo­
nem mieszkaniem. 

Jednemu z gości, który szczególnie 
zainteresował się aparatem radjowym, 
pan Gancegal mówi: 

- I niech pan sam powie, czy radJo 
nie jest cudownym wynalazkieim? Niech 
pan sobie tylko wyobrazi: muzyka, jazz. 
band, koncerty śpiewaków I śpłewaciek 
onerowych. komunikaty gospodarcze. 
mowy nolitycwe. uczone odczyty - t() 
wszystko można jednym małym obrcr 
tern, albo jednem pociśni~lem · ~zlka 
zmus:i~ do miJczenfa. 

Cierpliwość zwycięża w11y1tko, a wyf ,tkiem 
niecierpliwości. 

•• • 
Egoiści - to biedni ludzie: llił m•I• alo 41• 

vodarowanla. 

•• • - Tak? To ?Ian uwafa te dzfew­
czvnk~ 7. ' Mn11Hn 'Ro11l"P a firma Pome­
ranc to wszystko j~dno? 

BANDYTA : -·-Pi\>iłłqdze, albo w teJ chwili wypuszczam zwierzeta z klatki!.. Prawda dnia dzlileJ$Zego Jest kłamstwem li· 
tr~ 
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% DJU6oróDJ DJe 'Jfłosse.:li 

W Berlinie odbył się międzynarodowY ·mecz ;,Norden ~ Norwest"-„Blue Stars• 
·(Zurych), zakończony zwycięstwem drużyny berllińskiel 1 :O. . . 

' 

Dla celów agttacyJnycb faszyści -wyzyskhv~U nawet.„ taks6wkL 

., 

Xaturafnfe c•v sztuc•nle I "W praco•nl mot'cir~ftłef - . . ' I - . . ~ \. ' 
- Niema co mówić! Kohiety są o wie - Pa.nu wyjątkowo oddam ten obraz • • ·· 

le ladn.lejsze od mężczyzn! za .Poło'~ ceny k~tal_ogqw.ej. .1 Na.Jstarszy krątownik niemieck! . „Nimfa", zbudowany przed 30 Jaty. został 
- Naturalnie I - A tlę kosziuJe kata.log? . „ . .obectlle wycofany z floty niem•·eckief. Jego miejsce zajm~e nowy krątownłk 
- Nie, sztucznie I · . ·· ' ' · · ..Koenig sberg0

• • 

.:· io· ojca W·te ;thrudne sprawY. N!e niam - Nfe mc)gę tego pant oowied~. 
do pana , zaufania, nie wierzę panu! Pan panno :ElzO'! - : . . 

%. 'Walłńslil - · 
!;„- -

Jest słajlą Istotą, potrzebująctl opieki I - Ależ Pawle. Przecież Jesteśmy 
podpozy moralnej. Pan powi 1t~11 ~i1..· zwlą młodzi! Może pan o wszystklem zupełnie 
za! sakramentem małżeńskim z kohtet~ spokojnie mówić. · · 

Nadradca .Oiesecke z wYt~zoną u- w ares..:;cie, a 'nie zajmować . zaszi!iytne pochodzącą .„ z dobrej rod ~inv. o niepc- Paweł · Schulze w kr6tkłch słowacli 
wagą studjował jakiś akt. Sprawa ·mu- stanowisko registratora. .· szlakowanej opinji, osobą e-ierg czną i wyłuszczył całą sprawę, a skończvw­
siała być zabawna, poniewai. najwyż- ...,._. Pan.te naczelniku, o co właściwie stanowczą, któraby potram1 1-;a w szv, ukrvł twarz w dłoniach l rozpłakał 
szy dygnitarz sądowy małego pruskie- idzie? - wyJąkał·.Schulze." „ ,":, ' •. karbach utrzymać, mój panie .. D'.łję panu się jak dziecko. · 
go miasteczka wykrzvwił usta , do śmie- - Nie przerywać! O co idzie? Niew!~ tydzień czasiL O ile pan do • Jśmi;.r dni nie - Ależ . panie Pawle ....,... uspokajała 
thu, co mu się od lat nie zdarzyło. · niątko! , Panna Rozalia Lied~rlic.n skar„ poda ·mi nazwiska swojej Nzvszłej zo- panna Giesecke - niech się pan nie. de-

- Mam i;ro - mruknął pod nosem. ży pana o przyznanie się do ojc·Jstwa ny, będę zmuszony pana Z'\'Olni6. Żeg- nerwuje. Wszystko będzie dobrze! 
- Teraz mi nie ujdzie! - i energicz- jej .- ·trzeciego z rzędu ,__, ni~ślubne{{o nam pana. . - Kiedy pan radca żąda, . abym się 
nym zdecydowanym rut:hem. nacisnął dziecka. Teraz pan wie o co .•prawa!. Ale . ·· Paweł Schulze złożył gł.:;b• .• td ukłon i do ośmiu dni zareczył ·_:_ · o·dparł Paweł 
dzwonek. Po paru minutach wtłoczył ja pana nauczę, ja panu pokażę! Odda- -skier.ował się ku drzwiom. szlochając - a która niewiasta z· PO'r-z1t-
sie do pokoju opasły woźny. wna pan pozo~t~je w intymny ;n s:os1.t11- """'"' Niech. pan zaczeką ~ zawoła! na:I dnego domu zi?odzi się 'wyjść ia mnie, 

- Pan radca rozkaże? kach 'f. tą pamą: . · radca. - M:am do pana pro~h.:. Pan · wrę- po tern co zaszło. " ' > 
- Przedewszvstkłetp jawić się na- - Panie ·ftaczelnikłtł rvlko raz ..,,. U• cvr .Jio WYJ~du z biura mojej siQStrze ten - Nire należy t'Oz,paczać, drogi panie 

tyehmłast, gdy was wołam, a następ- bleg-t~go roku _ - P9 .maskaradzi~ .. .B~- Usf ! oś'w'fadczy, te sprawe. . .o którą Pawle. Nięch się pan uspokoi. , ' 
nie prosić pana Schulze! fem w dob~ym humprze . . , I;>.łleąi tr.och-ę~ mnie pr.osl\a. zata.twiłem po jej myśli. Paweł łbł ·w dalszym· ciągu; 
. Sapiąc astmatycznie pobiegł sfi.iżą~y P.aą µaczelrµ~. będzie ·, ł~kąw uwzględ M1eszkacJe,;·•przecieź w sąsiedztwie. Do- - Pawełku kochany. Nie . płacz,:„nle 
do registratury i ktzvk'hąl': mć„. . . . , , „. ·:' . . · widzenia: " · · · · . płacz - zawołała p_anna Elza. '-' ...... .. M.6J 

- Panie Schulze - do pana na.:zel- · ~. C~. ,..tąam uw.~g~d_mć? . Urzędnik, ~· Wlaśctwie ial·ml go - rzeki pan najdroi.szy, móJ n;ajmilszy. Uspokój się 
ułka! który U?lia.slę do !'.l~eprzytomnpści, któ- . radca do siebie. _ „ C6'ż jednak mogę mój skarbie! . "" 

Paweł Schulze był przykładn~ sy- ry ~adaJ.e ~1ę z kobte~_ą o nodeJm;meJ o-: zrobić? Jest to nłelada okazja. Rodzina . Z .temi sto.WV . przvwarła lepklemi :us-
11em, wzorow.ym urz~dniki~m, oraz .:u- P!nh. me Jest_,gq?.!!~ sweg<? s.tanowJs• jest podStawą państwa, a zatem obowią- tarni luhieżnie· do ust. Pawła, tulac ·jego 
Jarą. Trzydz1estoplec1oletm, przystomy· ka! Pan powJmen ~l'c WZ().rertt n'~P0!'~1a- zkl rpdźfone są święte. głowę do swych obwisłych dziewiczych 
mężczyzna zachowywał . sie jak nie- kowanej moralności; ·a tana. ~J.: pan w .' · ·. ··~ · ,. · •• _ piersi. ,, ·. " . : _ ·.· „ 
4m1ale lękliwe ,dziecko: rozpuście, jak świnia w bło.::ie. Pa'l ml do-- • • Paweł uspokoił się . raptownie. " 

. Trwożnie zapukał do drzwi, wszedł j~tr,a złóży podanie z prośb·4 ·o .ZVJ'.''!nie- . Panna ,Elza Olesecke bvła dziewicą Błędnym wzroklen;i ogarnął postać 
chwiejnym krokiem do pokoju zwierz- me. · · ' · · . . łat nięćdziesięciu i dwóch. Nie była przy- oani Giesecke, cofnął się z obrzydżerilem 
ehnika, skłonił się głęboko, zastygł w - Panie nadrad~o - ra"z pJn zwa- stojną . . Utykała na prawą nogę, miała wnet sobie jednak uświadomił ~woj~ 
siużalczej postawie i rzekł drżącym idn~ żyć. Mam , matkę ·staruszkę na utrzyma-. zwiędłą. pomarszczoną skórę. beznadziejną sytuaćję, przypomniał.' że • 
·sem: . niu ... znajdę się bez chleba, panie -:wczel- Nic zatem dziwnego, że źaden męż- Elza posJada mały,· odztedzicZÓny ·po ro-

- Jestem do dyspo:.iycji pana na- ·:niku, niech 'lTll pan przeba-:zy. · · „ · czyzna nie· pokusił się o zdobycie jej dzicach majątek rwybełkotat: .,„_. · 1':. 
cielnłka. ·i • • Łzy które błysły · · w G;)tl!cb Pawła serca.· . ~. „ -:- Pani byłaby łaskawa - ~ mimo 

Nieforemna twarz pana Gies~.:.ke z Schulze. JestO' drzący głos, · Maz r ~eurna Uszciypliwa I wiecznie nlezadowolo- 'wszystko? „ •·• 

oburzenia mieniła się kolorami tęczy. skrucha udobruchały nieco pana tjiese- na. była ciężarem dla briita, który nie - Tak, najdroższy. Kocham de -
Przenikliwvm wzrokiem przeszył twarz cke. mógł jej znieść. · kocham - rzekła omdlewającym. glo-
swego podwładnego I krzyknął: , _-...,._. Pan Jest młoi:Ivnt. .::zhwiekiem ·- . (idy Paweł Schulze wszedł do miesz- •sem plećdziesięciołetnla dziewica. 

- Niech sle pan . wstydzi, Schulle! rzekł· · łagodniej. _;_ .p.a.,; powlniCT1 ;r,rę „µ- kania pa~ny Elzv. · , zauwaivła natych- - f[żunłu, czynisz„mnle naJsz~ę.śll-
Pańskie postępowanie utwierdza mnie w statkować! Przebaczę pan•I> pod jednym ·miast tmpią bladość jego twarzy i rze- wszym człowiekiem na świecie. ·Co, za 
przekonaniu. że niezhvt wysoko ;eni pan warunkiem: Muszę być oewnym, !'e ·taka kła z u danem współczuciem: . zaszczyt, •. będę szwagrem pana nai:zel-
swo]ą godność urzędn ika sadu! . sprąwa drugi raz-nie będz:e miała :ulej- •. - Pa~ . nądradca pol~lł. oddać. pani . alka-! .: . . . . · · . . . d , 

· - Ależ l)ttnie nadradco,„ . . , lsca. . :. c „:.' · . · ·,.;,_ . ·· :'. • ., ;; .. li~t l ~P.QW:ieązf~ć, ż~ sprawę z~'atwiJ, PO:- PaWręił Schulze ~biaił f l',a . noost~i:-Z:ah 
- Milczeć! Teraz ja ·mówię' ·Pan o- ' · ·· '· -:-.0 Nleeh ~a.na; Bó~ '·.wvna~rt:l~ZJ .~ :tttfśl11ie. - :; · ,, >. • . . • , obll~bJepfyę ;.W:YC·isnął -na,• jej ustąc.l,l ętugt, mat. a moral!lOŚĆ puhlicr.;ną,3HlJI jest .z. ą- .· .. oa(l.skl~ :szlaęłtePt1e. ,.S~J:9f· Pnv~ię~am .na .-:,Dzłęk.~Ję P-a~u. Nie odpowiedział rlług-t poc;atunek, ą potem oowtó~nlę 1;"1Y-

kalą nasze2'0 trybunału, pau 1eo;t. meo.=- pamięć meiro OJCa... pan Jednak na moie pytanie. Co się pa- huch>tął płaczem nad swć>Iem nieszczęł• 
ttym uwodzldelem, pan pow:~lien gnić - Niech pan nie miesza p~ud~ .:.i swe- nu właściwie stało? • liwem szczęściem. · 

T , • 




